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V. Landsbergis: Zachód ma 
podarować 600 rakiet.

| ftjswdniczący Związku Ojczy- 
t̂otaawłtyslów litewskich) Vy- 
pLandsbergis za "złą nowin^1 
j; porozumienie między USA a 
Irjr sprawie zezwolenia Rosji na 

nnie w sąsiedztwie państw 
1 i nordyckich pięciokrotnie 
i ilości ciężkiej amunicji niż 

CaKMdziane w umowie o zbroje- 
a Łonwcnqonalnych w Europie, 
■nedńałkowej konferencji praso- 

Lpowiedział on, że przy tolerancji 
iodu wobec Rosji w obwodzie 
itim zamiast 120 pozwolono 

k600 czołgów i samochodów opan- 
tanych. Ta "potężna pancerna 
jFapanic Estonii iŁotwy dotyczy, 
luem V. Landsbergisa, i- nas. 
oprał na to, poinformował on, 
idngcy w piątek w Rydze komitet 
■agrankznych i bezpieczeństwa

Zgromadzenia Bałtyckiego. W jego 
oświadczeniu stwierdza się, że umowa 
mięcty USA i Rosją, zwłaszcza jej tajny 
protokół, o którym poinformowano, że 
istnieje, budzi duże zatroskanie w kra­
jach bałtyckich, gdyż nieznane są ani 
treść, ani skutki, które może pociągnąć 
za sobą wcielenie w życie tych doku­
mentów, informuje ELTA

Komitet spraw zagranicznych i 
bezpieczeństwa Zgromadzenia 
Bałtyckiego, jak powiedział V. Lands­
bergis, apeluje do Rady Nordyckiej 

-oraz innych struktur międzyparla­
mentarnych zwracając uwagę na zna­
czenie wyrównania równowagi 
bezpieczeństwa i stabilizacji sytuacji. 
"Zachód powinien dać nam co naj­
mniej 600 rakiet przeciwpancernych", 
stwierdził V. Landsbergis na konferen­
cji prasowej. _________________

Ile kosztuje zdrowie?
i nMizedmie się mówi, że zdrowie 
■Mdi jest największą wartością 

i, że instytucja 
mk ■ p | "Sodra" pobiera so- 
|fc?Vodifki na wypadek choroby 

| nas, jednak już dziś wię- 
Pjfobiegów lekarskich jest płatna. 
\  roku bieżącym z budżetu 

ochronę zdrowia przy dzie­
j ą  min litów, czyU 8£ proc. 

wydatków budżetowych, 
beczenie i profilaktykę 

'dodatkowo jeszcze 229,06 
'V ustawie o ochronie zdro-

a

medycznej, a cały system ochrony 
zdrowia będzie nastawiony na lekaiza 
rodzinnego i płatną medycynę.

Obecnie 60 proc. obywateli jest 
wspieranych z budżetu państwowego i 
samorządów. Ci, którzy z poważnęj 
przyczyny nigdzie nie pracują, bądź 
unikają płacenia składek na fundusz 
ubezpieczeń socjalnych (a takich jest 
ponad 400 tys.), za wszystkie usługi le­
karskie będą musieli płacić sami. 
Państwo, zgodnie z konstytucją, gwa­
rantuje wszystkim obywatelom szybką 
i niezbędną pomoc lekarską jedynie w. 
przypadkach nadzwyczajnych. Jeśli na­
tomiast chory nie będzie miał skiero­
wania od swego lekarza na jakieś zabie­
gi lub rehabilitację, to zapłaci za to z 
własnej kieszeni. Ceny usług lekarskich 
będzie regulować państwo. Cennik 
usług medycznych jest już zatwierdzo­
ny i niebawem wejdzie w życie. Np. 
wizyta u lekarza-terapeuty będzie 
kosztowała 15 litów, wezwanie pogoto­
wia — 33,7 Lt, za wezwanie pogotowia 
bez potrzeby będziemy płacić 52 Lt itp. 
Zatwierdzono także nową listę leków, 
na które przysługuje zniżka. Uzyskane 
z tych opłat pieniądze przeznaczy się na 

*y*tem ochrony zdrowia zakup nowoczesnej aparatury, medy­
kamentów i innych niezbędnych rze­
czy. Nie wpływa to jednak całkiem na 
wynagrodzenia lekarzy. Zrozumiałe, że 
w takich warunkach, prócz normalnej 
opłaty,-chory będzie zmuszony dać je­
szcze lekarzowi i pozostałemu' 
obsługującemu go personelowi "na

| » ||- herbatkę". Leczenie będziewięc płatne
P°»ad 13 tys. placówek podwójnie, łapówkarstwo bowiem, bez 

w fotoyeh pracuje 14 wątpienia, będzie kwitło nadal, a przy 
**■ ty*’ °*ób średniego per- każdym lekarzu nie ustawi ak; kontroli.

Etycznego, a na 10 tys. Możliwe, że z biegiem czasu system ten 
w szpitalach jakoś się unormuje, ale w warunkach 

.C*̂ 8n najbliższych dwóch naszego bałaganu gospodarczego z 
H*C<WZmniC*8ZyĆ °  25 proc- PcwnościA upłyną całe dziesięciolecia. 
^ ^ ^ * mcdycznych. Pobyt w Krócej mówiąc, zdrowie —_ to 

■krócony do 14 dni rzeczywiście najdroższy skarb.* Nieba- 
^ifr^T^bczbę łóżek. W taki wem każdy z nas o tym się przekona. 

*ię zaoszczędzić 39 
iu^ocześnie planuje się Ant*na* PliT HAUSKAS,

Ĵbujatotyjnej pomocy doktor nauk socjologicznych

to.w
Pędzano, że finansowanie ba 

ł*te*nu służby zdrowia, wli- 
, P'e®lłdze z budżetu 

"Sodry" oraz sa-. 
rocznie nie może być 

procent ogólnego pro­
gowego. Licząc według 

^ f ^ l n e j ,  w br. wyniosłoby 
7"* min litów. By się wpisać w tę 

11 awansowanie ochrony zdro- 
- ®®rzAdy powinny otrzymać

°>ln litów.
«ość, niestety, jest inna, 
bowiem brakuje mniej 

ntln litów. W pierwszym

■w d  ̂ & proc. planowanej su- 
l^^nówjąc, by sięwywiązać z 
M^^^gramu ochrony zdro- 
lig wprowadzić płatne
mj • ^  Obecnie na ochronę 
^  °bywatela przypada 

*ieLe<*w‘c litów, co jest
 ̂Woplą w mof2u 0 ^  v

,., Sentencja dnia ; • H P f i
Ip lp / u w a źa ć  zwykłych zmartwień za Kata-

W  Solecznickiem

Stare problemy 
młodego miasta

Prawie czwarta część mieszkańców rejonu mieszka w Solecznikach. Są 
tu wszystkie organizacje zarządu rejonowego. O tych i innych sprawach 
miasta rozmawiamy ze starostą Soleczilik JANEM SIENKIEWICZEM.

—  Coraz trudniej jest poruszać się po mieście: zimą z powodu 
nieodśnieżonych ulic, a teraz —  z powodu licznych wykopów.

—  Nasze miasto boryka się z coraz większymi problemami starzenia 
się gospodarki miejskiej. Trasy cieplne zżera korozja, potrzebują remon­
tu. Poprosiliśmy, aby pozwolono nam w ciągu miesiąca prowadzić prace 
ziemne na niektórych ulicach, ale nie zawsze potrafimy uporać się w 
terminie. Ponadto jeszcze w ubiegłym roku sieci cieplne uprzedziły nas o 
usterce urządzeń ogrzewczych w dwóch domach, zbudowanych jeszcze w 
roku 1972. Zbierzemy mieszkańców i razem coś wymyślimy, ale nie będzie 
to sprawa łatwa. Jakość budownictwa jest niska, sanitaria i kanalizacja 
szybko starzeją, więc coraz częściej trzeba robić wykopy na ulicach.

— Jeśli nie wykopy, to dziury w asfalcie.
—  Rzeczywiście, jesteśmy u progu lata, a jezdnie nie zostały napra­

wione. Obok gmachu starostwa nie sposób przejechać— podczas budowy 
banku zepsuto jezdnię. Budowlani początkowo prószą o pozwolenie na 
kopanie, a potem my ich prosimy, aby uporządkowali ulicę. Na taki 
remont potrzebne są pieniądze.

—  Poza tym potrzebne są pieniądze na urządzenie miasta.
—  Najsmutniejsze, że trzeba naprawiać błędy innych. Na przykład w 

nowej dzielnicy obok zbudowanych domów zamiast kwietników pozostała 
glina. Budowę domów rozpoczęli budowlani, a zakończyli mieszkańcy. 
Ale przecież płacili zgodnie z projekteip również za wykończenie. A  teraz 
należało sporządzić nowy, znaleźć pieniądze i wozić ziemię. W  mieście jest 
sporo trawników, trzeba je kosić, bo inaczej zarastają chwastami Brak 
kosiarek, służbę miejską stać było tylko na wynajęcie dwóch mężczyzn z 
kosami. Można jeszcze umówić się z ludźmi, którzy mają krowy, bo 
interesuje ich siano, pochodzące zresztą nie tylko z zieleńców odległych 
od ulic.

 A  może warto kosić i sprzedawać siano? Wszak miasto nie może
żyć bez pieniędzy.

—  Od razu odczuliśmy likwidację budżetu miejskiego. Gospodarz 
został bez sakiewki.

(Dokończenie na str. 2)

Vytenio 20 
2006 Vilnius

Tel. 63 37 02 
Fax. 2610 36

A R O M ATYC ZN A  
ŚW IEŻA KAW A 
prod

!w£>r-
Kirtimq49, 

Vilnius
tel.: 64-36-33 fax. 64-06-51

Rom aniykfl ulicy Polskiej Cerkiew Aleksandra Newskiego na Nowym Svńede

Reportaż Wilno, ulica Polska
Zaczyna się koło byłej cerkiewki 

Aleksandra Newskiego na Nowym 
Świecie, za mostami kolejowymi 
(dziś tu jest więzienie dla kobiet) i 
zbiega w dół ku domowi nr 11 i stoją­

cemu czemuś to naprzeciwko nume­
rowi 24. Numeracja jest tu pijana, 
jak i ulica —  to wspinająca się na 
górę, to zjeżdżająca z niej szusem.

W  języku państwowym nazywa

się Lenku czyli Polska. Nikt nie wie 
dlaczego, ale z pewnością nie dlate­
go, że mieszkają tu przeważnie Pola­
cy I Rosjanie.

(Dokończenie na str. 5)
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sd‘rrtaml ^ ^ ^ d T l S S O r ^ O  współpracy ponad granicznej między 
Wspólnoty Europc^kicjz instytucjami władz", Europejską Konwencję "O 

sztół ogólnokształcących pny wstępowaniu ™ 
r ^ e ^ l T E ^ y -  Z 1953 r., oraz Europejką Konwencfc o « *  z

^ • T “ rwca z okazji 70-kda Rrikrfooil U » ł .  w Rlhannonii Narodowej
odbędzie »i, “k o l i c ^ ^ r o ^ ^ ^ k ^ c e r t .  ^  ̂  ^

. mają prawo prywatyzować

^ 0 * * * *  w UIU,lon?'? pom .e^u.m i^alr.e, ^  do pnK2 Sejm komiki,
czasie p**” 1’ 1 ® S i .nu nozwoleń dla tych osób na składanie podań w sprawie

-*  w*"- ~  **
^ “S T ^ ^ o  komitetu spraw zagranicznych , K ^  BoW» 

rizcwuuuiM  ̂J- J knleTnvch wvbortch do Sejmu z ramienia Związku 
upca br. zamierza - * — 6 „

i ^ . T S  nns^erwca-w Banku Litewskim zdaną przeprowadzone 
...■■T.  na których będą sprzedawane państwowe papiery wartościowe emisji 140

pnty ul. Pilies 22 odbyło się uroc^te owarde 
Centrum Wspólnoty Wileńskiej, które formalnie jest zarejestrowane jako dobro- 
S T i  sam ^ ieZ  nie dążąca do zysku dobroczynM o r^ q ^ n a to m ,« .  
praktycznie powinno się stać klubem zrzeszającym mierakańców Starówki! nie 
j ^ o f e w  którym będą się odbywały różne wystawy, działały studia teatralne, 
artystyczne I in„ jak też organizowane tematyczne wieczoiy, spotkania.

* Bank Litewski poparł wnioski administratorów banków Apua t Kreditas 
o  zwrócenie się do sądu w  sprawie likwidacji banków.

• Znana Brma USA "Johnson and Johnson" dostarczy olimpijczykom Utwy 
leki i preparaty regenerujące siły na sumę 5 tyŁ dotorów. ■, ćftjSatśi

• Loteria-"Perlas" poinformowała agengę ELTA, że w ciągnieniu Teldoto 
9 czerwca po raz pierwszy wygrano "garniec złota" — późnym wieczorem w 
niedzielę jego zawartotó — 160 tysięcy litów— jednocześnie wylosowało trzech 
uczestników loterii, każdy otrzymał po 53 tys. litów.

* Dział informacji i prasy MSZ poinformował agenqę ELTA, ze adres 
oddziału berlińskiego Ambasady Republiki Litewskiej w Niemczech jest

Lieturos Respublikos Ambasada, Berlynoskyrius, Katharineostrase9,10711 
Berlin, td. (030) 8911151, far (030) 8911164.

O d r o d z e n i e  

s t a r e g o  p a r k u
Prawie w centrum oaledla Stru- 

naitis stoi stary opuszczony młyn
wodny. M.in. w roku przyszłym młyn 
ten będzie "obchodzH" swe 100 uro­
dziny. Nie będą one zapewne uroczy­
ste, gdyż ta stara budowla jest nie 
używana, zapuszczona. Obok młyna 
rozpościera się park. Niektóre drze 
wa są rówieśnikami młyna. Park, nie 
stety, dotychczas był bardzo zanie 
dbany. Ciągle brakowało czasu 
środków na jego uporządkowanie 
W tym roku natomiast, jak mówi sta 
rosta Strunaitisu S. Alencewicz 
wszystko ułożyło się jak najlepie 
Święciańska Giełda Pracy, tym cza 
sowo zatrudniająca bezrobotnyc 
przy robotach publicznych, skiero­
wała tu dwie osoby. W ciągu miesią 
ca potrafili oni zmienić stary park 
nie do poznania. Oczyszczono go 
uporządkowano. Park stał się miej­
scem wypoczynku dla mieszkańców 
tego osiedla. Koszty też nie bardzo 
obarczyły kasę starosty, a dwóch 
bezrobotnych zarobiło sobie trochę 
pieniędzy.

Zenon SAMULEWICZ

W kościele 
św. Ducha...

* Dziś o godz. 13.00 zostanie 
odprawiona Msza Św. na zakoń­
czenie roku szkolnego dla uczniów 
szkoły średniej im. A. Mickiewicza.

* We czwartek, 13 czerwca, na 
zakończenie oktawy Bożego Ciała 
wieczorem o godz. 19.00 zostanie 
odprawiona Msza Św. z udzieleniem, 
błogosławieństwa dla dzieci i 
poświęceniem ziół.

śladami rubryki "Wilno, iakieeo m i nie mai

Kto zna los rzeźby z kapliczki na Śnipiskim Wzgórzu?
Opowiada się, że do roku 1655 na | 

obecnie nie istniejącym Śnipiskim i 
Wzgórzu (teraz fragment ulicy Kałwa- | 
ryjskiej koło Mostu Zielonego, w sąsie- | 
dztwie kościoła Św. Rafała) stał drew- j  
niany zameczek, broniący wjazdu do i 
Wilna. W latach 1702-1709 koło tego j 
wzgórza założono kościół Św. Rafała, a 
w 1710 r. podczas wielkiej epidemii, jaka 
nawiedziła miastor stanęła na tym 
wzgórzu kapliczka z figurą Chiystusa 
niosącego krzyż. Nowy wariant tej 
rzeźby w1870 r. wykonał wilnianin, mie­
szkaniec ul. Kałwa ryjskiej Wincenty 
Bałzukiewicz, ojciec znanych wileńskich 
artystów: Józefo — malarza i Bolesława 
— rzeźbiarza (obaj bracia zostawili w 
Wilnie trwałe ślady swej twórczości).

Wincenty Bałzukiewicz oficjalnie był 
zakrystianem, ale faktycznie trudnił się 
snycerstwem. Był samoukiem. Rzeźbił w 
drewnie posągi do kościołów wileńskich i 
rozrzuconych po Litwie. Kapliczka z jego 
rzeźbą Chrystusa niosącego krzyż i samo 
Śnipiskie Wzgórze przetrwały do 1950 r., 
kiedy to podczas poszerzania i rekonstru­
kcji uL Kałwa ryjskiej kapliczkę zburzono, 
a wzgórze zrównano z ziemią. Jaki los 
spotkał samą rzeźbę, czy zachowała się, 
niewiadomo.

Przedmieście Śnipiszki z kościołem 
Św. Rafała i kapliczką na wzgórzu zostało 
utrwalone już w XIX stuleciu oraz w 
następnych latach przez znanych mala­
rzy, fotografików. Pod zdjęciami samej

figury z kapliczki znajdujemy podpis: 
Pan Jezus Nazareński cudami słynący w 
Wilnie na Śnipiskim Wzgórzu. Podobna 
rzeźba zdobi jeden z małych bocznych 
ołtarzy kościoła Św. Rafała, który się 
znajduje z prawej strony, w sąsiedztwie 
tablicy pamiątkowej ze słowami; "Boha­
terskiemu obrońcy Kościoła i Ojczyzny 
w czasach niewoli Ks. Stanisławowi Pio­
trowiczowi Proboszczowi .Par. Św. 
Rafała za jego czyn 25.III.1S70 r ".

Jedni twierdzą, że jest to kopia

rzeźby z kapliczki, inni przypuszczają, iż 
jest to fragment tej rzeźby, która ocalała 
po zniszczeniu kapliczki. A jak jest 
naprawdę? Może nasi Czytelnicy po­
mogą nam odpowiedzieć na to pytanie.

Jerzy SURWIŁO 
NA ZDJĘCIACH: rzeźba, która 

zdobiła kapliczkę; rzeźba znąjdiąjąca 
się w małym bocznym ołtarzu kościoła 
Św. Rafała.

Fot Olgierd Korzeń iecłd 
i Tadeusz Ważnlewłcz

Stare problemy młodego miasta
(Dokończenie ze str. 1) 

Otrzymujemy pieniądże tylko na 
największe potrzeby. Nawet starostwo 
pozostało bez poborów. W tej sytuacji na­
suwa się wnkjsekiktóreśz trzech ogniw jest 
niepotrzebne. Starostwa, władze rejonowe 
czy powiat? Obecna sytuacja nie rokuje nic 
dobrego. W tym roku nie buduje się 
żadnego domu, a życie trwa, ludzie 
zaldadają rodziny. Kilku rodzinom daliśmy 
mieszkania w bursach. I na tym koniec

— Z Jakimi prośbami najczęściej 
zwracą|ą się lodzie?

— Nadal przychodzą do nas w 
sprawie opału. Inwalidoip władze 
mogą dopłacić 25 proc, ceny opału,

ale pod warunkiem, że budżet będzie 
miał pieniądze. Inna bieda — to zły stan 
domów. Przeciekają dachy, zimą w mie­
szkaniach jest zimno. Starosta musi 
pod pędzać ludzi, którzy się nie wywią­
zują ze swoich obowiązków. A  skutki? 
Najczęściej możemy tylko prosić. Oto 
przykład z łaźnią miejską. W swoim cza­
sie została sprzedana. Nowy gospodarz 
w byłej łaźni zaczął handlować piwem. 
Kiedy zabroniono— zupełnie zamknął. 
Musieliśmy go upraszać, aby pozwolił 
ludziom kąpać się. Byłby skandal, gdyby 
teraz, kiedy została odłączona gorąca 
woda, łaźnia miejska stała zamknięta. 
Tak oto żyjemy.

— A Jak odpoczywacie? W mieście 
muszą być miejsca dla relaksu, żeby 
ludzie pozbyli się stresów.

— Pozostało to, co zrobiono w swo­
im czasie. Możemy tylko zadbać o nor­
malny stan tych miejsc, z tym są proble­
my. Obiekty są stare i nierzadko 
dewastowane. Nie czuje się w mieście 
autorytetu policji. Co do parku miej­
skiego, to jest już bardzo stary, przypo­
mina raczej las, w którym jest brudno i 
rosną grzyby. Należy go uporządkować, 
ale skąd wziąć pieniądze.

Piotr RYNOIEW1CZ

Z konferencji prasowycĘg

Zagraniczni eksperci chcą 
pomóc litewskim energetyko^

,g F

Dziś w botełu "Uetuva" odbędzie óę 
konferencja prasowa zorganizowana 
przez prezydenta spóttć kanadyjskiej "On­
tario Hydro International Ind* (OHII) Ja- 

Londona oraz dyrektora tej fumy na 
Europę Wschodnią Johna Kierana.

W konferencji wezmą także udział 
dyrektor państwowego energetyczno- 
budowlanego przedsiębiorstwa Ale­
ksander Prikazczyk, zastępca dyrekto­
ra generalnego spółki "Montaż 
Systemów Atomowo-Energetycznych" 
Jurij And iejew oraz prezes Agencji 
Rozwoju Inwestycji Zagranicznych 
Yytenis Aleikaitis.

stmezy om

budowę składowisk M W * " * «, 
jądrowego w i g n a l i ^  

w  < *“ «  pokytina> 
don i J. Kieran udziel, W  
oraz podzielą ,|, w t a ^ P j M ,  
dczeniami w zakresie m • 
p rob lem ów  e n e r g e , , ? * ^ ^  
przyszłość. Btplzie też roow!” 
alnych inwestycjach.
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System praworządności 
jest w stanie skutecznie 

przeciwstawiać si$ systemowi 
struktur przestępczych

udziałem 44 europem** 
tym również delegacji l i t^ J '1 
poświecona właśnie nRaSSli “JiJ

Wczorąj, w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych RL odbyta się konfe­
rencja prasowa na temat: "Współ* 
praca polięji litewskiej z Instytucjami 
praworządności Innych państw”. W 
spotkaniu z dziennikarzami uczestni­
czyli gł. komisarz policji kryminalnej 
Vtsvaldas Raćkauskas 1 sL komisarz 
litewskiego biura Interpolu Aureląus 
Racevi2lus.

Na wstępie V. Raćkauskas poin­
formował przedstawicieli prasy lite­
wskiej o głównych tendencjach.w 
świecie przestępczości i przedstawił da­
ne statystyczne, dotyczące łamania 
praworządności. W.okresie od stycznia 
do maja br. zanotowano 27 735 
przestępstw. Zwiększyła się ich liczba w 
7 największych miastach Litwy. Co­
dziennie rejestruje się średnio 176 
przestępstw, w tej liczbie — 30 
ciężkich. Najbezpieczniej podobno jest 
w rejonie święciańskim.

Zwiększyła się liczba kradzieży z sa­
mochodów, z mieszkań, chociaż ogółem 
ilość kradzieży w porównaniu z 1995 r. 
zmniejszyła się o 4,4 proc. Rabunki 
wzrosły 6 32%, przywłaszczenia mienia 

ó 40%. O  19 proc. wzrosła liczba 
przestępstw w miejscach publicznych. 
Zanotowano 1946 przestępstw ekono­
micznych. Pewien optymizm budzi chy­
ba fakt, że o 3,5 punktów zwiększyła się 
wykrywalność przestępstw (czyli wykry­
wa się 42,9 proć.).

Coraz więcej uwagi zwraca się na 
współpracę z innymi państwami w dzie­
dzinie wykrywalności przestępstw (np. 
ściganie przestępców). Niedawno w

poświęcona właśnie problemot 
z przestępczością. Zdaniem V* 
Raćkauskasa, jm n fg S S j ' 
rezonans i ogromne nia^T 
Potwierdzał to fakt, że konopi 
zagaił premier RP W. 
przemówienie kotkowe 
dent RP A. Kwaśniewski 1 

Konferencję tę szerzej anfaaJ 
Racevićius. Zaznaczę tylko, ie wśród I 
problemów poruszanych na niej tyj! 
m.in. takie, jak przestępstwa kompuic. I 
rowe (na Litwie, jak dotąd, %iepopJ 
lame"), komputeryzowanie oddOfel 
palców, poszukiwanie wartościowsi 
przedmiotów (obecnie poszukuje acl 
14.000 cennych obrazów), wipółpm] 
między Interpolem a Eiiropolem i ii [ 

Następnie V. Raćkauskas poinfar-l 
mował, że MSW RL podpisałojużdn-l 
stronne umowy o współpracy z lOi 
nisterstwami spraw wewnętrznymi 
innych państwa W ub. roku w ionjdl 
państwach poszkodowanych byłoJ 
około 200 obywateli litewskickj 
najwięcej w Polsce — 121. DopufckJ 
się wykroczeń za granicą 611 obymrfj 
Litwy, z tego 499 osób —w Połsct 

Nie sposób wymienić pomszanjdl 
na konferencji problemów, jedukl 
podkreślano ciągle, że efektywniejsi 1 
praca policji i współpraca wzwakawl 
przestępczości wymagają wielkiiłł 
pieniędzy. A  ich nie ri

Irena LITWIN I
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Kronika policyjna
Jak podąje dział Sztabu Informacji MSW RL, w dniach 7-9 -

krąju odnotowano 418 przestępstw, w tym: 1 zabójstwo, 11 
gwałtów, 42 chuligańskie ekscesy, 20 rabunków, 1 oszustwo, 336 
Skradziono 27 samochodów, znaleziono — 17. iwłeU I

Zarejestrowano 60 wypadków drogowych i 17 pożarów. Znal 
24 osób. Zatrzymano 118 podejrzanych o popełnienie przestępstw-

Rabunki
.7 czerwca o godz. 23 min. 50 przy 

sklepie "Mada" na ul. Virśuliśkiqw Wil­
nie 2 chłopcy przemocą posadzili do 
samochodu T. Janowicz. Następnie 
ofiarę zawieziono nad jezioro w Bujwi- 
dziszkach, pobito i odebrano torebkę,
7 litów i dokumenty.

* 8 czerwca ó godz. 18 na klatce 
schodowej domu przy ul. Pelesós w 
Wilnie 2 chłopców pobiło E. Veleckasa 
i odebrało 150 litów. Zatrzymano R  
Kovałi0nasa, A. Adamowicza i A.
Żamovskisa.

Policja działa...
8 czerwca około godz. 5 na 

skrzyżowaniu ulic Olandą —Antakal- 
nio policja drogowa próbowała 
zatrzymać VAZ 21063, kierowca jed­
nak nie usłuchał. Ścigając krnąbrny sa­
mochód do Podbrodzia (rej. 
święciański) funkcjonariusz drogówki 
V. NorkOnas wystrzelił z broni 
służbowej 3 razy i przestrzelił tylną 
część samochodu. Uciekiniera zatrzy­
mano w Sużanach (rej. wileński), jego 
tożsamość ustala się. Zatrzymano 
również pasażera A. Jankauskasa.

Ustalono, że samochód s-  
mieszkańca rej. wilefls i f | 
TomaSevskisa.

Policja ochrony W**

W końcu* ub. 
zarejestrowano 82 
dziono 18 mieszkań, 3 do^PO ^
3-domki letniskowe, -
2 kioski towarowe, 5 

. mochodów.

Między6a 
ob. K. na parterze pny“ ’ ^  
skradziono wideomagn z{0ie
son ie", te lew izor SU
pierścionki i łańcuffek.

Zpiywatiiefodonu*G'jJ ' 
Vaivosw piątek ok°ł°g 
rżeniu okna, skradziono
loryfery na sumę 20 ty**

W nocy, po [(onś1̂
działkowego ob. 
p|. skradziono telewizor



e r  W I L E Ń S K I " 11 czerw ca 1996 r. str. 3

jjooątku był donos anoni- 
f f i jB j  datowany dniem 10 
gsg ll 1996r. adresowany do...

■  jest ważna kolejność.
1 ̂ p r e z y d e n ta  R L  AJgir-,

! ^gfizauslcasa, następnie do:
I  . jg RL Mindaugasa Stań* 
S  do 0ako trzeciego w tym 
rjjl^ininistra kultury RLJuo- 

■Jfcegrfius3, do —  jako przed- 
H B M b  Litewskle- 

p g  Opery i Baletu Jonasa 
* L  wreszcie na ostatku —  do 
J^gokomitetu związków zawo-

I • - 
■Oświadczenie* —  
antydatowane...

H s  OT sformułowany jako 
ĵoct&e z żądaniem usunięcia 

artystycznego trupy bale. 
j  latru Tatjany Siedunowej z 
jjowanego dotąd stanowiska, 
jas zgłosiło (oficjalnych pod­
anie ma) 43 artystów (z 74 pra­
nej w trupie baletowej), 
joplę tego "oświadczenia" mam 

I  ipiBd sobą. Czytam i oczom 
0H nie wierzę: w końcu tego 

I  B fttii" sygnowanego dniem 
3  Bjt X»96 r. stoi jak wół; "fjiniej- 
U  jgftdgenic z 43 podpisami ar- 
9  ftzośtałó 27 maja 1996 r. prze- 
9  xt ministrowi kultury RL*.
9 Męc jak z tym jest? 27 maja br. 
3  K pizekazane ministrowi kul- 
9  i,oczym — 10 mąja br., czyli o 
n  W wcześniej w tym samym pis- 
I  sformuje się": prezydenta RL, 

niera RL, ministra kultury RL, 
pfredniego kierownika teatru 
n  Aleksę oraz... miejscowy ko- 

M MrwiąjJtów zawodowych.
M lik na taki 'dokument’  powi- 
rch [reagować zwykły urzędnik nor- 
“ j  Kjiinstytucj^patistwowej? Pyta­
l i  I- właściwie retoryczne, bo 

,tto liczby i litery —  wia- 
m ®Q,slc na tego rodzaju "chiński" 

fc«hrz (nie obrażajmy innych 
H  ofowśd) powinien zareagować. 
1  “ ekopuł w że w naszym 
[cl  I  ani za sowietów, ani za 
dłi Ńtegłościowców nigdy nie 
aid Kny szczęścia, i dotąd nie ma- 
u i  h  zwykłych urzędników. Co 
nyci k 11 (jeżeli nie co drugi) wyróżnia 

niezwykłością, poziomem 
f m  mandolinowej.

Mentalność 
mandolinowa

f czym polega mentalność 
t̂oowa (od mandoliny —  ta­

lentu muzycznego), wyjaśnię 
53 przykładzie przygody jedne- 

ptławnych kompozytorów, 
kompozytor ów w latach 

r niezbyt odległych, które do- 
'r pamiętamy, pisał dużo 
^graficznych, takie różne 
Ry w diagramach. I  kiedy 

i^kich rzeczy usiłował wysłać 
— na poczcie spotkał go 
zawód. Urzędniczka w 
kazała mu najpierw 
co-wysyła, a potem 

“ła, żc na techniczne rysunki 
ŝ jejcst specjalne pozwolenie.

Kompozytor upierał się twardo, że 
jest muzykiem i że to, co przesyła, 
jest dziełem  muzycznym, ale 
urzędniczka była równie nieugięta.. 
W  końcu o rozstrzygnięcie tego spo­
ru poprosiła arbitra, wyższego 
urzędnika, wicenaczelnika jakiegoś 
tam działu na poczcie. Ten —  
przyjrzał się nutom kompozytora, 
potem badawczo jemu .samemu i 
powiedział tak: "Coś Wam powiem. 
\yiecie, ja osobiście gram na mando­
linie, dwa lata uczyłem się na akor­
deonie —  a Wy mi tu opowiadacie, 
że to są nuty". I  dodał, że jeżeli sza­
nowny klient myśli, że na poczcie 
pracują durnie, którzy się na niczym 
nie znają, to szanowny klient 
głęboko się myli.

Kompozytor poszedł na inną 
pocztę, gdzie nikogo nie obchodziło 
ani co wysyłał, ani jak  też to 
wyglądała

‘Ta jn e " głosowanie...
"Oświadczenie" z 43 rzekomymi 

podpisami artystów trupy baletowej 
27 maja br. zostało obwieszczone 
światu w prywatnym radio komercyj­
nym "Rad iocentras". W  dniu

Już nie wnikam w te szczegóły. Powi­
nien był wiedzieć. I odpowiednio 
zareagować. '

"Sprawy" Tatjany Siedunowej 
nie rozstrzygnięto w gmachu teatru, 
w swojej własnej przysłowiowej "ku­
chni". Wizyta u ministra kultury —  
również nie dała pożądanego efektu. 
Żwołano zatem walne zebranie całej 
trupy baletowej. Z  kierownictwem 
teatru, z przedstawicielem kancelarii 
prezydenckiej— łącznie. Takoż— z 
dziennikarzami prasy, radia i TV. 
Niechaj zebranie całą sprawę roz­
strzygnie!

Zarzuty, pretensje —  
nie podparte 
argumentami

To walne zebranie odbyło się w 
ubiegłym tygodniu, na widowni Lite­
wskiego Teatru Opery i Baletu. Na 
tym forum pojawiła się lista z oficjal­
nie złożonymi podpisami tancerzy i 
realizatorów  trupy baletowej, 
ogółem 40 podpisów —  w obronie 
Tatjany Siedunowej.

Na pretensje i zarzuty (nie pod­
parte żadnymi argumentami), za- 
watte w anonimowym "oświa-

Jeszcze jeden —  specjalnie wy­
punktowany zarzut: "niezwykle niski 
poziom kultury języka". Tatjana Sie- 
dunowa jest Rosjanką. Mówi biegle 
po litewsku, z lekka — z akcentem. 
Czy to jednak powód do zmuszenia 
jej, żeby teatr opuściła?

Kolejny zarzut: spektakle rosyj­
skich autorów— a nie dzieła zachod­
nie. Wiąże się to, zdaniem anonimo­
wych respondentów piśmidła, z 
osobistym zainteresowaniem kie­
rownika artystycznego trupy baleto­
wej. Dziwny zarzut. Spodziewać się 
chyba możemy (rychło), że przed po­
dobnie jak ten zwołanym "sądem" 
stanie reżyser Eimuntas NekroSius: 
zrealizował dotąd 'Iwanowa", "Wu- 
jaszka Wanię" i "Trzy siostry". Wszy­
stkie trzy utwory, jak wiadomo — 
Antona Czechowa...

N a tu ra ... 
ma swoje ustawy

Byłam pewna, że na tym walnym 
zebraniu wystąpią te anonimowe — 
43 osoby, które, rzekomo, 
"oświadczenie" podpisały. Tymcza­
sem stało się odwrotnie. Wystąpili 
czołowi soliści litewskiego balety (w

"Słoń i sprawa" 
Tatjany 

^ S i i e a u n o l w e j f . j j

następnym, 28 maja br., ukazała się 
na ten temat publikacja w "Lietuvos 
rytas". Wybuch wulkanu na­
brzmiewał. Akurat w międzyczasie 
wyskoczyło ze swoim programem 
"nie w tę stronę"— odległe o 100 km 
od ośrodka "wydarzeń" —  Kowno. 
W  audycji telewizyjnej (L N K , 
"Dviraćią Sou") wykpiono anonimo­
wych podpisywaczy.

W  teatrze gruchnęła wieść, że 
odbędzie się tajne głosowanie: kto 
"za" Siedunową i kto "przeciw". 
Wieść ta gruchnęła, ale "jakoś tak 
dziwnie” wiedziała o niej tylko część 
trupy (oczywiście ta, która "prze­
ciw"). Reszta (łącznie z kierownic­
twem trupy Tatjaną Siedunową) nie 
była o tym tajnym głosowaniu w ogó­
le poinformowana. Podobnie —  nie 
była informowana o wysłanym 
wcześniej, na adres czynników 
nadrzędnych "oświadczeniu".

Z  pomocą jegomościa od zet- 
zetów (zz— związki zawodowe) taj­
ne głosowanie jednak w teatrze się 
odbyło —  bez drugiej połowy trupy 
baletowej, będącej "za" Siedunową. 
Odbyło się w dniu wolnym od pcacy, 
w poniedziałek. Przyszli ci "co trze­
ba".

Czy wiedział o tych "tajnośdach” 
kierownik teatru —  Jonas Aleksa?

dczeniu" odpowiadała kierownik ar­
tystyczny trupy baletowej Tatjana 
Siedunową:

Repertuar trupy baletowej nie 
jest planowany ad*hoc, planuje go i 
zatwierdza gremium. Spektakl, jak 
wiadomo, nie rodzi się w ciągu jed­
nego dnia. Zaprasza się realiza­
torów, spisuje umowy, łamie głowę 
nad tym, skąd na tę realizację dostać 
pieniądze. Szuka się więc spon-> 
sorów. "Romeo i Julia", "Don Ki­
chot", "Dziadek do rzęchów" —  to 
spektakle z rzędu okazałych, boga­
tych. Ich realizacja wymaga mnóstwa 
pieniędzy. To także spektakle, w 
których jest obsadzona przede wszy­
stkim młodzież. Z  ludzkiego punktu 
widzenia zrozumiały jest żal artystów 
starszego pokolenia. Pokolenia 
schodzącego, które nie chce 
pogodzić się z tym, że główne role 
dostaje młodzież. Stąd— kwasy, fer­
menty. Wiąże się to na domiar z 
gościnnymi występami na scenach 
obcych. Z  zarobkowaniem zagra­
nicą. Tymczasem młodzież dorasta. 
Młodzi adepci przychodzą ze szkoły 
Ć iurlionlsa. Muszą tańczyć, 
doskonalić się, występować na sce­
nie. Bez rotacji teatr umiera. 
Zwłaszcza balet, gdzie chodzi o siłę, 
witalność, sprawność fizyczną.

tej liczbie również "złoty duet" w oso­
bie Egló Śpokait6 i Edvardasa Sma- 
lakysa), członkowie gręmium, 
młodzi wykonawcy. Wszyscy —  w 
obronie kierownika artystycznego 
Tatjany Siedunowej.

Wystąpiło także parę osób ze 
starszego pokolenia. Niektórzy —  
już nie pracują w teatrze, są na eme­
ryturze. Trudno było z tych 
przemówień wykrystalizować jakiś 
poważny problem, główny sens. Z  
tego, co mówili (niektórzy —  nader 
emocjonalnie) wynikało, że mają żal. 
Żal o role, o popis na scenie, o ...

O to, że czas nieubłaganie ucie­
ka... Konflikt pokoleniowy. W  bale­
cie —  szczególnie dotkliwie odczu­
walny. Podsyca go na domiar nasze 
kulawe ustawodawstwo. Chodzi o 
wyznaczenie granic wieku emerytal 
nego. 60-letni artysta baletu (arty 
stka) może dziś pretendować do roli 
Romea czy Julii... Może i— pragnie. 
Dramat powstaje wtedy, kiedy tej ro 
Ii nie dostaje. Działa tu, niestety, pra 
wo natury. Zawód tancerki jestl 
piękny, wspaniały. Jest w nim tylko 
jedno "ale". Zawód ten ma żywot 

1 krótki, motyli...'

Z  punktu widzenia 
mandolinowego

Tatiana Sledunówa. kierownik

artystyczny trupy baletowej Lite­
wskiego Teatru Opery i Baletu pra­
cuje na tym stanowisku od czterech 
Hat. Nie wepchnęła się tu łokciami. 
Nie weszła przez protekcję. Została 
wybrana przez członków trupy. Za­
wodowa tancerka. Za okres jej pracy 
balet litewski zdobył szeroką sławę 
na świecie (występy gościnne, kon­
kursy międzynarodowe i In.). W Wil­
nie na spektaklach baletowych fre­
kwencja jest wysoka. Zarzuty, 
donosy od "swoich", że jest w tym 
teatrze "niepotrzebna" musiały być 
dla niej dużym zaskoczeniem. Dla­
czego ten— pokoleniowy— wybuch 
nastąpił właśnie teraz? Bo wygasł 
termin jej umowy podpisanej z dy­
rekcją teatru. W  tych dniach miała 
być ona prolongowana. Ktoś 
postanowił z tego skorzystać —  nie 
dopuścić do prolongowania umowy.

Przebieg zebrania był ewiden­
tnie nie na korzyść tych, którzy upie­
kli "oświadczenie". Jego autorzy — 
po prostu się nie ujawnili.

Czekano na wynik. Ku zdu­
mieniu wszystkich zgromadzonych 
rzecznik prezydentaRL wydał auto­
rytatywnie taki oto werdykt:

Całą "sprawę” Siedunowej najle­
piej będzie rozstrzygnąć przez kon­
kurs..

Oznacza to —  intensywne po­
szukiwanie nowych kandydatów. 
Czyli —  Tatjana Siedunową ma 
opuścić teatr, po czym (jeżeli będzie 
miała na to Ochotę) może wraz z 
innymi zainteresowanymi wziąć 
udział w konkursie. I —  "walczyć" w 
nim o ... to samo, wakujące po niej 
stanowisko.

Zabrzmiało to jak: "Słoń i spra­
wa Siedunowej”. Żeby było 
śmieszniej, dodać jeszcze trzeba, że 
ta, obwieszczona teraz na walnym 
zebraniu decyzja z konkursem — 
zapadła o parę dni wcześniej. 
Zapadła w gabinecie. Pan "od prezy­
denta" przyniósł ją teraz gotową, w 
przysłowiowej teczce. Niezależnie 
od tego — jak, w czyją stronę obróci 
się to teraz walne zebranie —  kon­
kurs powinien być rozpisany. Punkt 
widzenia — typowo mandolinowy...

—  Nie mogę zrozumieć, w czym 
"zawiniła” wobec litewskiego baletu 
Tatjana Siedunową. Co złego 
zrobiła? Nie mogę zrozumieć, jaką 
"krzywdę” wyrządził litewskiemu ba­
letowi znany w świecie choreograf 
Władimir Wasiljew, którego Siedu- 
nowa do realizacji spektakli 
zaprosiła— mówił na zebraniu reali­
zator programów baletowych Lite­
wskiej TV.

Pan "od prezydenta" wydał swoje 
orzeczenie (konkurs!) na walnym ze­
braniu w ubiegły czwartek. Już w 
.dniu następnym (w ubiegły piątek) 
wiadomo było, że umowa z Tatjaną 
Siedunową została prolongowana. 
Wszystko wróciło jak było... Sytuacja 
typowo mandolinowa, stworzona 
przez mandolinowych urzędników.

Alwida ROLSKA
Fot. Bronisława Kondratowicz

leszcze jedna pomoc od Macierzy

, p o « E

P^yszenie Współpracy Pol- 
w.ramach realizacji ini- 
polityków, naukowców 1 

v działalności gospodarczej 
■l*H*zcz humanitarną Akcję 
HHePromocyjną "Macierz 
B B Męblorczaści" organizuje 

^zakresie bankowości, ryn* 
r^ego  i towarowego, mar- 
l|®klamy, wystawiennictwa i

targów, organizacji turystyki 
międzynarodowej, ochrony środo­
wiska oraz handlu zagranicznego.

Szkolenie będzie prowadzone 
w Warszawie dla osób znających 
język polski, a zamieszkałych na te­
renie państw byłego ZSRR. Koszty 
pobytu i szkolenia pokrywa w 
całości organizator Akcji "Macierz, 
uczy przedsiębiorczości".

Zajęcia w łącznym wymiarze 
około ISO godzin wykładowych będą 
prowadzili wybitni naukowcy I pra­
ktycy z polskich uczelni i firm. Kursy 
uwieńczy egzamin, po którego zda­
niu absolwenci otrzymają dyplomy, 
stwierdzające ukończenie kursu, a 
niektórzy— również konkretne pro­
pozycje współpracy z firmami połski-

Przy kwalifikowaniu na szkole­
nie przewidywany jest sprawdzian 
znajomości języka polskiego.

Przewidywana jest tąkże dla 
pewnej grupy możliwość wyszkole­
nia w takich specjalnościach, jak me- 
chanik samochodowy, pracownik 
serwisu firmowego urządzeń techni­
cznych, kosmetyczka, fryzjerka, bu- 
kledarka.

Kandydaci, pragnący wziąć 
udział w szkoleniu, powinni wypełnić 
ankietę, po otrzymaniu wezwania 
stlawić się na rozmowę kwalifika­

cyjną. Po zakwalifikowaniu na kurs 
szkoleniowy kandydaci otrzymają 
oficjalne zaproszenie.

W realizacji tego przedsięwzięcia 
pomaga fłrma "Gotana”, gdzie 
można też uzyskać więcej informacji, 
zgłaszając się w Wilnie pod teł. 77- 
18-14 lub 77-16-09.

Na podstawie upoważnienia 
przewodniczącego komitetu orga­
nizacyjnego Akcji pana Stanisława 
Woźniaka

H. OSTERIS 
Z. LYNDA
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Polska
Spotkanie w Łańcucie

W piątek, w pierwszym dniu spot­
kania prezydentów państw Europy 
Środkowej Łańcut *96, odbywały się 
rozmowy dwustronne i plenarne. Go­
spodarz szczytu, Aleksander 
Kwaśniewski, podkreślił, że myślą 
przewodnią spotkania jest wykorzy­
stanie historycznej szansy na stworze­
nie nowej, wspólnej Europy.

Na dziedzińcu łańcuckiego zamku 
Kwaśniewski powitał prezydentów: 
Słowenii—Milana Kuczana, Węgier— 
Arpada Goencza, Włoch — Oscara 
Luigi Scal faro, Austrii—Thomasa Kle- 
stila, Czech — Vaclava Havla, Słowacji 
—  Michała Kovacza, Niemiec •— Ro­
mana Hercoga i Ukrainy — Leonida 
Kuczmę. Gościom podano kawowy ro­
so] is— przyrządzony według receptury

likiemi hrabiego Potockiego z 1870 r.
Przed oficjalnym rozpoczęciem 

szczytu- prezydent Kwaśniewski odbył 
rozmowy z prezydentami Ukrainy, 
Słowacji, Niemiec oraz Czech. ' 

Wieczorem goście wysłuchali w 
pałacowym teatrze koncertu muzyki 
polskiej. Następnie podjęci zostali 
uroczystym obiadem.

W sobotę prezydenci brali udział w 
debacie telewizyjnej. Głównymi tema­
tami były: rola Europy Środkowej w 
jednoczeniu kontynentu, bariery i 
trudności w budowaniu wspólnej Euro­
py, nowa architektura bezpieczeństwa.

NA ZDJĘCIU: prezydent RP 
A. Kwaśniewski wita się z prezydenta­
mi państw Europy Środkowej.

Fot. EPA—ELTA

Korespondent"Rzeczypospolitą/' 
dla"Kuriera Wileńskiego"

Napięcie w stosunkach 
Polska - Litwa 

Protokół rozbieżności
Pikietę przed polskim MSZ i Am­

basadą Republiki Litwy w Warszawie 
zorganizował w ubiegłym tygodniu 
Komitet Solidarności z Wileń- 
szczyzną, ugrupowanie skupiające m. 
in. przedstawicieli organizacji kreso* 
wych i niepodległościowych. — Nie 
chcemy atakować Litwinów, a jedynie 
zwrócić uwagę obu rządom, by. 
zmieniły dotychczasową politykę, 
krzywdzącą polską mniejszość na Li­
twie—powiedział Piotr.T. Szymański, 
jeden z organizatorów protestu. Zda­
niem Szymańskiego nie mniej ważne 
było "dodanie w ten sposób otuchy 
rodakom, którzy bezskutecznie upo­
minają się w tych dniach o swoje prawa 

Wilnie".
Powstanie wspólnej, rządowej ko­

misji, która analizowałaby realizację 
polsko-litewskiego traktatu wnioskują 
parlamentarzyści z grupy Polska—Li­
twa, poinformował w piątek pos. 
Adam Dobroński (PSL). W pierwszej 
kolejności zespół taki miałby się zająć 
kwestiami dotyczącymi praw 
mniejszości narodowych w obydwu 
sąsiednich krajach. Posłowie sejmu li­
tewskiego i polskiego po kilkugodzin­
nej piątkowej, debacie wprawdzie 
zgodnie apelowali "o powstrzymanie 
emocji i wzajemną życzliwość" w dwu­
stronnych stosunkach, lecz nie ukry- • 
wano istotnej różnicy zdań w sprawach 
"pojawiających się w ostatnich „tygo­
dniach zagrożeń". Największe kontro* 
wersje dotyczą realizowanej obecnie w 
Litwie tzw. koncepcji Wielkiego Wilna, 
czyli ustawowego rozszerzenia admi­
nistracyjnych granic litewskiej stolicy. ) 

Rozszerzenie granic miasta 
bagatelizował w piątek w polskim Sej­
mie Vytautas Plećkaitis, poseł, który z 
grupą parlamentarzystów litewskich 
gościł m. in. w Warszawie. — Z  pro­
blemu socjalno-ekonomicznego naj­
bardziej radykalne polskie ugnjpowa- 

i nia próbują zrobić sprawę polityczną 
—■ przekonywał. Poinformował, że 
wnioski o żwrot ziemi w rejonie 
wileńskim złożyło już ponad 2200 
osób, z czego 858 gospodarzy juz z 
gruntów korzysta, 38 przywrócono 
prawo własności, a 122 poprosiło o 
wypłatę rekompensaty finansowej.

Poseł Adam Dobroński zarzucił 
stronie litewskiej, iż tak ważnych i

drażliwych społecznie rozstrzygnięć 
nie konsultowano z najbardziej zain­
teresowanymi, a ponadto wiele spraw 
związanych z reprywatyzacją powie­
rzono czynnikom administracyjnym, 
których działanie — jak wynika z 
sygnałów napływających z Litwy rr  
trudno zakwalifikować jako sprzyjają­
ce Polakom.

Posunięciem cofającym realizację 
europejskich standardów w dziedzinie 
opieki nad mniejszościami nazwali pol­
scy posłowie niedawne zarządzenia lite­
wskich władz oświatowych nakazujące 
prowadzenia w polskich szkołach doku­
mentacji w języku państwowym i utrwa­
lenie nazwisk w pisowni litewskiej. — 
Stało się to akurat w chwili, gdy premie­
rzy obu państw przy okazji kwietniowe­
go spotkania wyrażali nadzieję na pozy­
tywną normalizację stosunków —•/- 
mówił Dobroński. Przewodniczący 
ocenił, że zarówno nagłe wprowadzenie 
prawa dotyczącego tworzenia "wielkie­
go Wilna", które skomplikuje 
procedurę wyłaniania przez miejscową 
ludność własnych samorządów, jak i 
posunięcie dotyczącespraw językowych 
"nie są zgodne z duchem traktatu o 
przyjaźni" zawartego w 1994 r.

Obecni w Warszawie Litwini byli 
odmiennego zdania. W ich ocenie sto­
sunki sąsiedzkie układają ślę normalnie, 
a jedynie radykałom podgrzewającym 
atmosferę w przededniu wyborów i 
czynnikom zewnętrznym zależy na ich 
pogorszeniu. — Nie dziwi w tej sytuacji 
aktywność ambasady rosyjskiej— 
wskazywał deputowany Plećkaitis.

Litwini wytknęli polskim wła­
dzom oświatowym, że od 1989 r. nie 
wydano w Polsce podręcznika w 
języku litewskim, a sprawa wzniesienia 
w Sejnach pomnika zasłużonego dla 
Łatwy biskupa Antoniego Barano­
wskiego utknęła w martwym punkcie.

— Chcemy, by akurat tę ini­
cjatywę zaakceptowała wpierw lokal­
na społeczność uznając zasługi boha­
tera dla obydwu narodów, abyśmy nie 
musieli potem zlecać policjantom pil­
nowania monumentu, bo trudno 
przecież wykluczyć akty niechęd wyni­
kające z ludzkiej niewiedzy — 
replikował pos. Dobroński.

Zbigniew LENTOWICZ
"Rzeczpospolita”

Krótko
OSLO. Bezowocnie zakończyły się 

rozmowy Norwegii. Rosji I Islandii na 
temat zaprzestania nieregulowany.ch 
połowów dorszy na Morzu Barentsa. 
Rosja i Norwegia nie zdołały skłonić 
Islandii do zaprzestania takich 
połowów. Co roku trawlery Islandzkie 
w międzynarodowej strefie między 
Nową Ziemią, Spitsbergenem I 
Półwyspom Kolskim poławiają od 30 
do 60 tys. ton dorszy.

GENEWA. Trudnośoi okresu 
przejściowego w państwach Europy 
środkowej i Wschodniej, z byłymi re­
publikami ZSRR włącznie, 'zmusiły 
wiele dzieci do pracy*. Mówi się o tym 
w opublikowanym w Genewie raporcie 
Międzynarodowej Organizacji Pracy. 
W dokumencie apeluje się do 
wspólnoty światowej, by aktywniej 
dążyła do zakazu zatrudniania dzieci.

MOSKWA. 'Otrzymałem optymi­
styczne dane, poza tym, moje wyczu­
cie polityczne podpowiada, że 
zwycięstwo nastąpi w pierwszej turze* 
— w ten sposób Borys Jelcyn 
odpowiedział na pytanie programu * 
telewizyjnego *ltogi*, dotyczące per­
spektyw wyborów prezydenokich, 
które odbędą się 16 czerwca. 'Druga 
tura nie będzie potrzebna* — 
oświadczył prezydent Prezydent Rosji 
potwierdzi, że ma w zapasie "mocne 
posunięcia', lecz odmówił ich poda­
nia.

GROŹNY. W pierwszym dniu per­
traktacji między delegacją Federacji 
Rosji i czeczeńskimi powstańcami 
'znaleziono kompromisowe rozwiąza­
nia wielu kwestii*, w tym dotyczące 
terminów wycofania wojska, rozbroje­
nia I Innych problemów. Na konferencji 
prasowej w niedzielę wieczorem 
powiedział o tym kierownik delegacji 
czeczeńskiej Asłan Maschadow.

Z e  świata; pAC,

ZECHAR1A (Izraol) 7.k. 
jadących ..rtu^cdL 
osadników. P r^ y p u .^ ,*^  .  
sprawcami byli pertyz,nt, *'>1 
tyńacy; samochód ostn«l«» I 
automatyczna) w wiejskie, 
woicl.w pobllłu granicy 1
chodnlm Brzegiem, twierdza i i 1!  
bezpieczeństwa I iwiadkow. 1 

Od kul zginęła młoda pań _ 
i żona, ocalało natomiast <)* 
które było w samochodzie

Clinton kontra Clinton

Wyrok w zawieszeniu
Ludzie prezydenta z nadzieją czekali na werdykt lawy przysięgłych sądu 

w Little Rock, stolicy rodzinnego stanu Billa Clintona. Uniewinnienie byłych 
finansowych partnerów i przyjaciół Clintona, Jamesa McDougala i jego byłej 
żony Susan oraz gubernatora Arkansas Jima Guy Tuckera, oskarżonych o 
malwersacje finansowe, unicestwiłoby aferę Whitewater, jeśli nie na zawsze, 
to przynajmniej na czas kampanii prezydenckiej. Z  Little Rock nadeszła 
jednak wiadomość, na którą liczyli republikanie. Oskarżonych uznano za 
winnych popełnienia zarzucanych im przestępstw. .

stanie prezydenta orzeka jednak, że 
jedyni partnerzy finansowi w jego 
życiu to oszuści. Wiadomo więc na 
pewno, że jest afera, nie wiadomo 
tylko jak szerokie zatoczy kręgi. W 
każdym razie pętla się zaciska. 17 
czerwca kolejna odsłona w aferze 
Whitewater. Senacka komisja, która 
ją bada, ujawni sprawozdanie ze swo­
ich prac. Tego samego dnia w little 
Rock rozpocznie się kolejny proces, 
w którym na ławie oskarżonych za­
siądą dwie osoby oskarżone o  doko­
nanie nielegalnych wpłat na guber- 
natorską kampanię Billa Clintona. 
Potem przyjdzie czas na sprawę utrud­
niania przez Biały Dom śledztwa w 
sprawie Whitewater i na aferę Travel- 
gate —  kilku pracowników biura 
podróży Białego Domu zostało wyrzu­
conych z pracy, jak się podejrzewa po 
to, by znalazło się miejsce dla znajo­
mych pierwszej damy.

Lato szykuje się więc gorące, a 
jest jeszcze pozew Pauli Corbin Jo* 
nes, która samego prezydenta 
oskarżyła o seksualne molestowanie. 
Sąd musi rozstrzygnąć, czy badać 
sprawę przed zakończeniem kaden­
cji Clintona. Jego prawnik zwrócił się 
do sądu z dość groteskowym wnio­
skiem, by rozpatrywanie sprawy 
odłożył, ponieważ prezydent jako 
zwierzchnik sił zbrojnych jest w czyn­
nej służbie wojskowej.Tóźniej argu­
ment ten wycofał. Wcześniej jednak, 
w przeddzień "Dnia pamięci", kiedy 
Amerykanie oddają hołd żołnierzom, 
którzy polegli walcząc za kraj, republi­
kanie puścili w eter reklamy pokazują­
ce prezydenta na wycieczce ro­
werowej, na polowaniu i na 
koncercie w czarnych okula­
rach. ̂ Służba czynna?"— pytał 
ironicznie lektor.

Kandydat republikanów 
Robert Dole nie mówi o spra­
wie Whitewater i werdykcie 
ławy przysięgłych. Po pierwsze 
nie chce. Gdyby to uczynił, 
pojawiłyby się głosy, że chce 
zbić na niej polityczny kapitał, 
a poza tym nie potrafi mówić o 
"prawdziwych problemach, 
którymi żyje Ameryka". Po 
drugie: nie musi. Robią to na 
okrągło inni. Dole milczy w 
sprawie afery, podkreśla za to 
przy każdej okazji, jak-ważny 
jest charakter prezydenta, 
licząc —  zresztą słusznie —  że 
ludzie będą wiedzieli, co ma na 
myśli. Nie wiadomo tylko, czy

charakter prezydenta i 
jest dla ludzi aż tak istotny, tyj 
r. Amerykanie wybrali O * ^  
którym wiedzieli, że uchybią °1  

-■służby wojskowej, palił marihua

prezydenie,!

piątej po południu (godzi- 
l^ jlna  ogłoszenia werdyktu) tu­

szowanie sprawy Whitewa­
ter zaczęło wychodzić na wierzch"—  
zadeklarował triumfalnie rzecznik 
marszałka Izby Reprezentantów, re­
publikanina Newta Gingricha.

Oficjalnie —  według Białego 
. Domu —  nie zdarzyło się nic, co 
sprawiałoby prezydentowi kłopoty. 
Bill Clinton nie był oskarżony w spra­
wie i występował w niej jedynie jako 
świadek. Taki jest —  jak się teraz 
mówi w Waszyngtonie zgodnie z 
obowiązującą od jakiegoś czasu 
modą —  SPIN, czyli korzystna dla 

| nas interpretacja wydarzeń, którą 
chce się wbić do głowy publice. Ofi­
cjalny spin Białego Domu ma pewne 
racjonalne uzasadnienie. 11 
członków ławy przysięgłych zgodnie 
stwierdziło, że nagrane kamerą video 
w Białym Domu zeznania prezyden­
ta wydały im się wiarygodne. Mówią 
oni, że trójkę oskarżonych obarczyli 
winą na podstawie całej masy doku­
mentów i zeznania prezydenta 
można było, w zasadzie zignorować. 
Problem w tym, że wcale nie chciała 
ich ignorować obrona, której 
świadkiem był prezydent. Koronny 
świadek oskarżenia, skazany zresztą 
wcześniej za krzywoprzysięstwo, 
bankier David Mc Hale zarzucił Bil­
lowi Clintonowi, że jako gubernator 
Arkansas wywierał na niego presję, 
by udzielił Susan.McDougal kredytu 
w wysokości 300 tysięcy dolarów. 
Prezydent Zaprzeczył. Obrona 
wyjaśniła ^aś członkom ławy 
przysięgłych, żeich decyzja sprowa­
dza się do wyboru: komu wierzyć —  
skazanemu kłamcy czy prezydentowi 
Stanów Zjednoczonych.

Afera Whitewater od czterech 
lat była dla prezydenta 
źródłem  politycznych 

kłopotów. Jest ona jednak tak skom­
plikowana, że Billowi Clintonowi, je­
go żonie Hilary i otoczeniu pierwszej 
pary łatwo przychodziło jej bagateli­
zowanie. Tym bardziej, że przez 
długie miesiące dochodzenie prowa­
dzone przez specjalnego prokurato­
ra Kennetha Starra i przesłuchana 
przed specjalną senacką komisją 
wydawały się absolutnie bezprodu­
ktywne. Spin Białego Domu? Nie ma 
afery, jest tylko rozpętana przez re­
publikanów polityczna hucpa i finan­
sowane przez podatników polowanie 
na czarownice.

Ława przysięgłych w rodzinnym

przeżyli cztery lata. Czy terano, i  
odrzucić tylko dlatego, że potwjj? ■ 
się część starych zarzutów? i

Kandydatu ra  Roberta
razie nie budzi 

zmu. Jeśli ma on wy p ** 
bory, kampanii COniona minBiZ 
się przydarzyć niemałe tąpnięta, 
kie jak to sprzed kilku j
trzęsienie ziemi. Trzęsieniem 
byłoby na przykład postawie* **.1 
zydenta w stan oskarżenia. W tejl 
chwili można tylko spekulować, 
tak się stanie. Specjalny prokuram 
chętnie jednak podejmie z irzemal 
osobami uznanymi za winne ckł*. 
ne negocjacje na temat współpracy 
zamian.za skrócenie im prawdopo­
dobnych wieloletnich wyroków. Czjl 
ktoś z całej trójki ma informacje 
nielegalnych poczynaniach Bib 
Clintona i czy zgodzi się je ujawnić 
na razie nie wiadoma

Nawet wielu republikanów pub­
licznie przewiduje, że Robert Dok 
nie ma wielkich szans na pokonane 
Billa Clintona, chyba że nagie praj- 
denta całkowicie opuściłoby 
szczęście —  popierany przez niego 
Borys Jelcyn przegrałby wybory pre-j 
zydeńckie w Rosji, tak jak popieram 
przez Biały Dom Szimon Peres, 
amerykańska gospodarka dazsabbf 
niespodziewanej. zapaści, a samem 
Dole’a Amerykanie nagle bypotoj 
chali. Taki scenariusz nic wydaje 
zbyt prawdopodobny, ale gdybyafc- 
rą Whitewater eksplodowali 
w ielką siłą, akcje prezydenta] 
poleciałyby na łeb, na szyję.

Robertowi Dole’owi irudfi| 
będzie wygrać z Billem Gintoncffl- 
Nie znaczy Co jednak, że preâ ®1 
jest nie do pokonaniąuMażt 
pokonać sam Bill Clinton.
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rozmawia z  Heleną Kravfiunienć. 
Ona jes t bodajże najstarszą 
mieszkanką dzielnicy.

Idę do pani Heleny. Domek 
piętrowy/ tynkowany. Kilka wejść. 
Przybudówki, werand ki, składaki. 
Przypomina się T. Konwicki, które­
go wileńskie przybudówki zawsze 
rozczulały. Przed wejściami do 
mieszkań— niezapominajki, "łcłije", 
jakieś jeszcze kwiatki.

Pani Helena pitrasi coś przy 
płycie. Jest cała "w ogniach". 
Przedstawiam Się. Pytam, jak daw­
no tu mieszka, czy jest rodowitą 
wilnianką.

—  D zieciństw o i m łodość 
spędziłam na tzw. Trakcie Batorego 
—  teraz Połocka. Rodzice byli 
rzemieślnikami, hodowali prosiaki,

(Dokończenie ze str. I )  
Ośrodkiem dzielnicy jest restau- 

pcja czy stołówka "Dzukija". 
Waśnie odbywa się tu stypa pogrze­
bowa. Grupa czarno ubranych ludzi 
będsię wokół lokalu. Wygląda to w 

| tym stołecznym dniu surrealistycz­

ne.
Ulica Pan6veźio (była 

Nieświcska) dzieli Lenku na dwie 
cęśri— Górną i Dolną. Na Dolnej 
-prastare romantyczne domeczki z 
| Kz^ominajkami przed oknami, na 
Górnej —  10-piętrowy wieżowiec, 
kawiarnia, fryzjer. A le  jest też 
więzienie.- Na Górnej jest nobliwie, 
ocho, na Dolnej— coraz to pokrzy- 
bjązagazowa ni mężczyźni, chodząc 

popami tuda i siuda. Rozlega się 
klakson samochodu-śmieciarki, 
ciurka woda w pompie ulicznej, 
i Za rogiem, przy pierwszym do- 
i*n za płotkiem siedzi starszy pan. 
Zgaduję go, pytam, w jakim języku 
san z nim rozmawiać.

— W jaldm pani życzy- —  Zna 
tyPoGglota.

— Chyba jednak jest pan Pola­
ka? — mówię. —  Coś tak patrzy 
panu z oczu...

—Tak— zgadza się starszy pan.

—Apani to chyba koresponden­
ta?

—Owszem.
—Może od Malewskiego?
—Zgadł pan. Czytuje pan "Ku­

rier?

—Owszem. I innym daję do po-

Pani Helena Krav£iuniene

U L I C A
— To ładnie z pana strony... Czy 

to spokojna dzielnica? Tak tu ro­
mantycznie, sennie, cicho. Bo w 
śródmieściu nawet w biały dzień 
łupią.
< — No, wielkich morderstw tu nie 
było. Przynajmniej dotąd...

—  Da się pan sfotografować?
—  Ale po co?.
—  Do reportażu.

—  Proszę.
Pstryk-.
—  Ciocia, i mnie też sfotografuj! 

—  mały czarniawy Sierioża ustawia 
się przed aparatem.

—  A  ty co — jesteś jakaś ważna 
figura?

—  Nie, ale chcę do gazety.
Pstryk.
—  I co, naprawdę 

| będę w gazecie?
— Tak.
— To ja też chcę.

| — I ja, i ja...
i •— Wystarczy.

Wracam do pana Ja- 
i na Nosewicza.

^ —  Dawno pan tu 
mieszka?

r— Od 1956 r.
;—  Rodzina duża?
—  Ja, córka, zięć i ' 

I dwie wnuczki. Córka
jest celniczką na Poru- 
banku, zięć pracuje w 

! firmie.
Sam pan Jan był 

| kiedyś, dostawcą w 
I Wileńskim Rejonowym 
Związku Spożywców. 
Teraz jest na emerytu- 

j rze.
— Ja tu nie od daw-

dworcu, a pan Karol | 
pracował jako nauczy- | 
ciel w technikum. Już nie i  
żyją obaj, ale ich dalsi i 
krewni przyjeżdżają tu, j 
wpadają na herbatkę, ; 
fotografują. Ludzie za­
wsze szukają swych ko­
rzeni... O, nie, nie ] 
niech mnie pani nie foto­
grafuje — w fartuchu i z 
nożem w ręku?!

— Ale to właśnie faj­
nie. Jeżeli pani nie chce 
—  to tylko do połowy.

—  Ja zawsze brzyd­
ko wychodzę... Wiado­
mo, człowiek niemłody.

— Ale właśnie ludzie 
niemłodzi są bardziej 
fotogenicznl Ich twarze 
mają swą historię, każda 
zmarszczka, każdy siwy 
włos, to jakieś wydarze­
nie w życiu... Przecież 
wielcy malarze lubili 
malować właśnie starszych ludzi... 
Jak tu było w 1944 roku?

—  Strasznie. Nie wiem, czy pani 
pamięta jak Niemcy wysadzali w po­
wietrze budynki na kolei...

—  Pamiętam. Narobili dużo hu­
ku. Nawet u nas, na Zwierzyńcu, 
wypadały szyby.

—  No właśnie. U nas to wszy­
stkie się wysypały.^

—  Czy tu dziś bezpiecznie?
—  Oj, nie. Pełno dokoła pi­

jaczków. Wieczorem staramy się nie 
wychodzić z domu—

A  więc i tu! Ludzie boją się

M ajtk i, poduchy na wietrze —  ech, gdyby to  w idział Gałczyński!

pod oknam i parni Heleny na. Niech pani lepiej po~

mieli krówki.
Tatuś, niestety, zmarł, gdy Hele­

na miała zaledwie 9 lat. Gdy wyrosła, 
wyszła za mąż, przeniosła się na Za­
rzecze. Po wojnie, a nawet w czasie 
wojny, w 1944 roku zamieszkali na 
ul. Warszawskiej teraz Lenku. 
Mąż pracował na kolei, a stąd było 
blisko do dworca. Tu mieszkali 
przeważnie kolejarze. Syn ukończył 
elektronikę w Kijowie. Zapisany jest 
KravćiOnas, ale jako narodowość 
podał "Polak". Pani Helena jest roz­
wiedziona. Syn również. Żoha Ukra­
inka zabrała dzieci do Kijowa, syn 
płaci alimenty.

—  Czy ten dom należał do pa­
ni?

—  E, nie. To był dom państwa 
Żeburowskich. To oni sami zbudo­
wali ten domek —  pan Piotr i jego 
bratanek Karol Wyjechali do Polski 
w 1946/. Pan Piotr był ślusarzem na

wychodzić z domu, a 
władze nam wciąż 
mówią, że trzeba złapać 

.za rękę, udowodnić...
Cerkiewka Aleksan­

dra Newskiego została 
zbudowana w 1898 r. 
Przy cerkiewce była 
kiedyś szkoła “cerkiew- 
n o-p r i cli odsk aj a" —  
męska i żeńska, pokoje 
nauczycieli. Teraz to 
wszystko — za wysokim 
płotem, a na płocie na­
pis: "Stop, AIDS!"

Nie, nie, ja nie chcę 
powiedzieć, że nadanie 
nazwy "Lenku" tej ulicy 
to jakiś nacjonalistyczny 
wyskok. Jeszcze przed 
wojną nazywała się War­
szawska (nie mylić z 
zaułkiem Warszawskim

P O L S K A

Jan Nosew icz:"To pani od Malewskiego?"

koło Ross). Może dlatego, że miesz­
kali tu kolejarze, a wśród nich byli 
również warszawiacy. Trochę dalej 
mieszkali, moi wujostwo— on wilnia­
nin, ona rodowita'warszawianka. 
Mieli domek, taki jak pani Heleny. 
Oboje pracowali na kolei Po wojnie 
wyjechali do Polski, do Warszawy, 
która wciąż się śniła nocami ciotce.

Smutno mi jednak, że ulica Len­

ku w Wilnie ani się umywa do Lite­
wskiej w Warszawie. Litewska leży w 
samym centrum, jest elegancka, po­
siada słynny teatr "Syrenę". Wszyscy 
wiedzą, gdzie jest taka ulica. Zapy­
tajcie kogokolwiek w Wilnie, czy wie, 
gdzie jest ulica Lenku?-

Dziwne, że nikt z litewskich 
dziennikarzy nie domyślił się dotąd 
zrobić reportażu z ulicy Litewskiej w 
Warszawie. Chyba za ładna. Nie da 
się wyśmiać, oszkalować...

Swoją drogą nawet przedwojen­
na ulica Litewska w Wilnie na 
Zwierzyńcu była ładniejsza od Len­
ku. Po* wojnie nazywała się Janki 
Kupały, teraz Traidenio. Nawet uli­
ca Gudów (dawniej Słowiańska), 
powyżej Lenku jest ładniejsza... 
Chociaż— piękno niejedno ma imię. 
Gdyby tu zaglądnął taki Gałczyński, 
z pewnością zauważył by i niezapomi­
najki, i pompę wodną, i księżyc na 
ulicy Lenku. Taki skrawek starego 
sielskiego Wilna...

Barbara ZNAJDZJŁOWSKA 
Fot. autorka
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1. Japończyk i Polacy —  
na rzecz ocalenia Żydów

(K o w n o  —  W iln o , 1 9 3 9 -1 9 4 0  i ... 1 9 9 6 )
Kim był Chiune Sugihara? Przepytałam o 

to blisko 20 znajomych, inteligentów z Wilna 
I— Żydów, Polaków, Litwinów, Rosjan... W  

| odpowiedzi było zaskoczenie — "jakieś dziwne 
nazwisko". W roku ubiegłym w Wilnie wysta­
wiono mu pomnik — kto go wystawił, kiedy, 
gdzie? I znowu — zdziwienie pomieszane z 
zaskoczeniem.
' W 1940 r. w Wilnie można było sobie 

"załatwić" fałszywą wizę japońską. Pytam teraz 
starych wilnian, przede wszystkim Żydów i Po-, 
laków, czy coś o tym słyszeli? kompletnie — 
nić...

Tymczasem polska Grupa Filmowa KON­
TAKT kręci na ten temat film. Teraz, na Litwie 
I— w Kownie i w Wilnie. Film dokumentalny o 
uratowaniu 10 tysięcy Żydów przez Suglharę i 
współpracujących z nim Polaków.

Chiune Sugihara —  konsul, 
as japońskiego wywiadu

Przyjechał na Litwę w listopadzie 1939 r. 
W Kownie, przy ul. Vai2ganto otworzył 
japoński konsulat. Kapitan Chiune Sugihara 
pnyjechałwtym czasie, kiedy w Kownie juz nie 
działało polskie poselstwo:

Po tragicznym 1 września 1939 r. na Litwie 
przebywało kilkadziesiąt tysięcy uchodźców z 
Polski. Większość stanowili Żydzi. Pozostawał 
tu także liczny odsetek polskich oficerów i 
około 8 tys. podoficerów i żołnierzy.

Mówi realizator obecnie kręconego filmu 
Andrzej Miłosz:

— To była dziwna historia. Rok 1939-1940 
Kownie. Japoński konsul Chiune Sugihara 

ratuje Żydów przed unicestwieniem. Żydzi pa­
nicznie się bali pozostawać na tych terenach. 
Bo, z jednej strony, już się rozeszła pogłoska, 
że Rosjanie wkrótce oddadzą Litwę Niemcom 

na podstawie tajnej klauzuli paktu Ribben- 
trop-Mołotow, z drugiej strony — spodziewali 
się, że Stalin wcześniej, czy później zajmie 
Litwę, bowiem już na mocy litewsko-sowiec- 
kiego "układu o wzajemnej pomocy* na teryto­
rium Litwy zostały zainstalowane bazy wojsk 
sowieckich. W większości— tobyli Żydzi, ucie­
kinierzy z Polski, spod Hitlera, w sumie —“ 
chyba paręnaśde tysięcy.

Więc oni byli w panicznym strachu. Że — 
albo tu Niemcy przyjdą, albo —  NKWD. (Po­
tem rzeczywiście się okazało, że NKWD Ich 
wygarniało). Więc oni chcieli za wszelką cenę 
wyjechać —^o  Ameryki, do Kanady, do Anglii, 
do krajów zamorskich, do Australii, Afryki 
Południowej, byle gdzie... A  wyjechać nie było 
jak, bo presja niemiecka na rząd litewski była 
taka, żeby uciekinierów nie wypuszczać gdzieś 
dalej. Niemcy się bali, że oficerowie polscy

będą wyjeżdżać do Francji, do tworzącej się 
tam armii polskiej. Obafey Niemców- były nie 
bez podstaw. Organizowaniem ucieczek z 
obozów dla internowanych zajmował, się po­
czątkowo polski attachć wojskowy, później 
przejęła to działająca na Litwie siatka wywia­
dowcza "Dwójki" (kryptonim "Wierzba").

'Estonia* —  zatrzymana 
na pełnym morzu

— Była więc niemiecka presja na Litwinów, 
jak też na Łotyszów i Estończyków: żeby nie 
przyjmować na pokłady samolotów, statków 
uciekinierów z Polski. Niemcy grozili zestrzele­
niem samolotów pasażerskich —‘ mówi An­
drzej Miłosz. Słynna była historia zatrzymania 
przez Niemców, na pełnym morzu, statku 
"Estonia" płynącego z Estonii do Szwecji. To 
było na początku grudnia 1939 r. Z  tego statku 
Niemcy zdjęli około 100 młodych Polaków, w 
większości to byli oficerowie lotnictwa. W  tej 
liczbie — kilkunastu cywilów —  Żydów. Po­
laków Niemcy nie rozstrzelali, jeszcze wtedy, 
na początku wojny, obowiązywały jakieś prawa 
międzynarodowe, Niemcy z tym się liczyli. Po­
laków odesłali do obozów dla internowanych, 
do oflagów— i ludzie d później (w większości) 
przeżyli wojnę. Natomiast Żydów, tych kilku­
nastu, Niemcy później zamordowali.

. Zatem —  nie było żadnego sposobu na 
wyjazd z tego terenu.

Polacy —  "najgorsi", 
a Amerykanie —  "dobrzy*.
Kontynuuje Andrzej Miłosz:
—  I tu ciekawostka jest taka, że d  Żydzi, 

którzy chcieli za wszelką cenę wyjechać, zwra­
cali się do konsulatów w Kownie -•— do 
amerykańskiego, kanadyjskiego, do innych 
konsulatów. Ale konsulaty odmawiały im wiz. 
A  już w 1939 roku były próby wyjazdu— przez 
Władywostok do Japonii, a. stamtąd dalej, do 
Ameryki... Z  wizą, oczywiście, amerykańską. 
Ale Amerykanie wiz nie wydawali Ta cała pro­
paganda, niestety — żydowska— że "ci Polacy 
byli dla Żydów najgorsi, a Amerykanie tacy 
dobrzy" nie była zgodna z prawdą. Bo Polacy w 
czasie okupacji pomagali Żydom jak tylko mo­
gli, narażali życie,a Amerykanie nawet wiz nie 
chcieli im wydawać. Bo gdyby Amerykanie te 
wizy Żydom wydali, to oni mogliby w 1939 roku 
spokojnie jechać, bo Rosjanie z tymi wizami 
puszczali. Tak to wyglądało...

Szlakiem transsyberyjskim
— Na ten pomysł— że można jechać koleją 

transsyberyjską —  pierwsi wpadli Polacy, z pol­
skiego wywiadu, którzy w Kownie razem z Sugi- 
harą pracowali I zaczęli polscy oficerowie tym 
szlakiem wyjeżdżać. Ale, niestety, brakowało im 
pieniędzy, ten szlak drogo kosztował.

Niemniej, kilkunastu Polaków tym szla­
kiem wyjechało.

Tymczasem na Litwie... Wiadomo, co 
zaczęło się dziać. Latem 1940 Rosjanie Litwę 
zaanektowali. Polaków— poaresztowali, przede 
wszystkim — oficerów polskich. I  ten szlak, od­
kryty przez Polaków, został nie wykorzystany. Jak 
już to wspomniałem —  z braku pieniędzy. Też 
wtedy nasi sojusznicy —  nie pomogli A  mogli 
pomóc™

I w tym czasie Sugihara w Kownie —  daje 
wizy. Jeszcze przed zajęciem Litwy przez So­

wiety. Już wtedy sporo wiz wydał. I tu sie 
okazało, że Sugihara nie miał prawa dawać 
pobytowych wiz japońskich, tylko miał prawo 
dawać tranzytowe wizy japońskie do innych 
krajów. Nie miał też prawa przekroczyć-Bmitu 
—  600 wiz tranzytowych.

600 wiz tranzytowych — pod warunkiem 
że pobytowych udzieli przybyszom z Litwy jalo* 
inny kraj zamorski —  taką decyzję w odpowie­
dzi na prośbę Sugihary podjęły władze 
japońskie. ^

I  tu oficerowie polskiego wywiadu wpadli 
na pomysł, że można jechać do Curacao, kolo. 
nii holenderskiej u wybrzeża Ameryti 
Południowej. Można jechać do Curacao, bo 
tam wizy, nie są potrzebne. Więc: konsul 
japoński w Kownie ma dać wizę tranzytową 
japońską, a krajem docelowym jest Curacao. 
Dalej, już drobiazg — konsul holenderski ma 
wstawić w paszporcie pieczątkę.

Honorow y konsul 
holenderski w  Kownie —  

Natan Goodwill
Honorowym konsulem holenderskim w 

Kownie był Żyd— Natan GoodwilL Ten hono­
rowy konsul, oczywiście nie za darmo, bo brał 
za to od swoich rodaków niezłe pieniądze, 
stawiał im w paszporcie pieczątkę. Dalej —już 
Japończyk stawiał wizę tranzytową i na tej pod­
stawie możńa było jechać do Curacao—przez 
Japonię. Naturalnie, do Curacao już nikt nie 
jechał. Po przybyciu do Japonii, wszyscy 
wysyłali depesze —  do bliskich i znajomych z 
błaganiem o zaproszenie i wyjeżdżali dalej- 

/ (Cdn.)
Rozmawiała 

Alwida Antonina BAJOR 
NA ZDJĘCIACH: Kowno w czasach Sugi­

hary, Plac Jedności; pomnik Chiune Sugifaa- 
ry w W iln ie, na dziedzińca Muzeum 
Żydowskiego.

Fot. Tadeusz Waźnkwła

Każdy sobie rzepkę skrobie

^W ybrano litewską modelkę roku
Lina KavoliQnaitć z Poniewicża została zwycięzczynią krajowego konkursu na 

modelkę roku jednej z najsłynniejszych światowych agencji modelek "Elitę", którego 
angielska nazwa brzmi "The Look of the Year-96". Konkurs, w którego finale po kilku 
turach eliminacyjnych współzawodniczyło 20 dziewcząt Litwy, zakończył się późnym 
wieczorem we wtorek w Wileńskim Pałacu Koncertowo-Sportowym. Jego zwycięzczyni 
ma uczestniczyć w światowym konkursie modelek "Elitę", który w tym roku odbędzie 
się we francuskim mieście Nicea.

Na Litwie konkurs "Elitę" na modelkę roku odbył się po raz pierwszy. W jego 
przeprowadzeniu dopomogła stała organizatorka krajowych konkursów miss 
piękności — firma "Ącadeinia Femina".

W jury konkursu uczestniczyła zamieszkała obecnie w Nowym Jorku Świetlana 
Griaznowa — modelka z Litwy, która w 1993 r. podczas studiów w Polsce, wygrała na 
konkursie "Elitę" i zrobiła międzynarodową karierę.

Na Litwie w konkursie modelki roku wzięło udział ponad 400 pretendentek. A w 
krajowych turach konkursu 50 państw "Elitę" w tym roku łącznie rywalizowało aż 350 
tys.dziewcząt. , •. . * • >

1 Fot. G. Maćiulls (ELTA)

Na pomoście Kłajpedy ►
Mamy więc modelkę roku. Nie gorzej radzą sobie mężczyźni, którzy też chcą być 

piękni. Spójrzcie na zdjęcie. Utrwalono na nim urodziwego młodzieńca, który na 
ostatnio zakończonych w Kłajpedzie Mistrzostwach Europy Kulturystów wywalczył 
piąte miejsce wśród juniorów.

Ekipa litewska, w której składzie właśnie startował Andriej Butkiewicz* też spisała 
się na medal — zajęła ogólne trzecie miejsce. Mistrzostwa Starego Kontynentu 
odbywały się w wersji NABBA, zaś rywalami naszych kulturystów były zespoły z 15 
krajów. Gospodarze ustąpili tylko atletom Rosji i Niemiec.

Chciałem podnieść prestiż płci brzydszej; lecz... gdy uważniej przestudiowałem 
protokoły zawodów, to się okazało, że w naszym zespole prym Wiodły jednak kobiety: 
Idalia Kaminskaite wywalczyła "srebro", zaś jej koleżanki Swietłana Janoniene i Sne- 
gyną Samulionyte zostały udekorowane medalami brązowymi. 
___________________________________ ______________ Andrzej MALKIANIS
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rf t r ° ina
^ j^ w s z e  niespodzianki .

C mistrzostwa Europy rozpoczęły 
. Bjespodzianek. Już w pierwszym 

Szwajcana, która nie jest wy- 
^oiowana w^puropie, potrafiła 
*jj^0«aćsgocpodarzami turnieju 1 :1 . 
g^TdU Anglii w 23 min. zdobył A. 

* na 83 min. wyrównał z karnego
S S fflB,aŁ

Wynik 1:1 został zanotowany jeszcze 
p fie , Tak zagrały jedenastki 

J ^ i i  | Hiszpanii oraz Danii i Portuga- 
fafaerwszym spotkaniu bramkę z kar- 
Lo  strzel** Bułgar Ch. Stoiczkow (65 
i2vswyiównał A. Perez (74 min.). W 

spotkaniu na 19 min. bramkę 
g»gpitan drużyny mistrza Europy 

fj^lnip. Wynik meczu w 55 minucie 
ILgUlB R. Sa Pinto. 

pierwsze zwycięstwo odnieśli 
Niemiec, pewnie wygrywając z 
pp. D«ic bliźniaczo podobne 

pzeliG pomocnicy Ch. Ziege (28 
gfcjonzA.Moeller (32 min.). Niemcy 
f naipotkaniu mieli znaczną przewagę, 
frTić pali bez swego asa atutowego J. 
fljnsmanna, który musiał przepuśdć 
fli s i e  z powodu dwóch żółtych kar- 
i*wnegiywkach eliminacyjnych.„ 

Waoraj odbyły się spotkania Holan- 
Si—Szkocja oraz Rumunia— Francja. 
Dai grają Włochy z Rosją oraz Turcja z 
Oonngą-

Czy wyłoni mistrza 
ostatnia kolejka?

W 28 kolejce mistrzostw Litwy bar­
to ważne zwycięstwo odnieśli piłkarze

wileńskiego "Żalgirisu", którzy pokonali 
sżawelską "Karedę" 2:1. Pierwszą bramkę 
w tym spotkaniu na 9 minucie gry uzyskał 
były piłkarz "Żalgirisu" S. Barana uskas. 
Dopiero w drugiej połowie E. Jankauskas 
i V. Karvełis potrafili strzelić dwie bram­
ki i wyrwać zwycięstwo 2:1.

Lider rozgrywek kowieński "Inkaras- 
Grifas" pewnie pokonał u siebie drugą 
drużynę "Żalgirisu" 5:0. Łupem bramko­
wym podzielili się E. Poderis (2), R. 
Źutautas oraz D. Madulevićius (2).

Wileński zespół "Paneris" zwyciężył 
FBK "Kaunas" 2:1. Bramki dla wilnian 
strzelili G. Gelgota i A. Mazaliauskas (z 
karnego). Kowieńczycy prowadzili po 
bramce O. Buitkusa, uzyskanej na 5 min. 
gry. Poniewieski "Ekranas" przegrał na 
własnym boisku z kłajped/kim "Atlanta- 
sem" 0:1. Bramkę zdobył E. Żuka uskas.

"Inkaras-GriĆas" po tej kolejce ma na 
swym koncie 53 pkt i o 3 pkt wyprzedza 
"Żalgiris" oraz o 4 pkt "Karedę". We 
czwartek w ostatnim spotkaniu z 
"Żalgirisem" kowieńczycy, by obronić 
tytuł mistrzowski, muszą uzyskać remis 
lub zwycięstwo. Przy porażce piłkarzy z 
Kowna obie drużyny zrównają się pun­
ktami i dla wyłonienia mistrza między 
tymi zespołami byłby rozegrany dodatko- 

, wy mecz.
M. PIASECKI

Wioślarstwo

Na olimpiadę —  
dwie litewskie załogi

W Lucernie odbyła się regata 
wioślarska, w której w każdej klasie 
wyłoniono po* dwie łodzie, które wezmą 
udział w igrzyskach olimpijskich. W rega- 
cie kwalifikacyjnej jedynek zwyciężyła

wioślarka z Francji C. Garcia. Drugą 
lokatę uzyskała Litwinka B. Sakickiene, 
która zdobyła awans olimpijski.

Nie powiodło się litewskiej dwójce 
bez sternika J. Perlibiene — G. 
Rimgailaitć. W Cnale uzyskały one trzeci 
czas. Zwyciężyła załoga holenderska 
przed Angielkami.

Prawo występu na olimpiadzie ma 
również męska dwójka bez sternika J. 
Bagdonas — E. Petkus, która 
zakwalifikowała się do Atlanty na 
ubiegłorocznych mistrzostwach świata.
Szachy

Na razie remts
Drugą partię meczu szachowego o 

■mistrzostwo świata FIDE między A. Kar­
po we m i G. Kamskym w El iście 
(Kąłmucja) wygrał grający białymi figu­
rami arcymistrz amerykański. Odłożona 
pierwsza partia bez dogrywki zakończyła 
się zwycięstwem Karpowa. Tak więc wy­
nik meczu jest 1:1.
Kolantwo  

Zwycięstwo M. Indu rai na
Piąty etap kolarskiego wyścigu 

Dauphine Libere — jazdę indywidualną 
ha czas (42,1 km) wygrał Hiszpan M. In­
du rai n — 49 min. 31 sek. Średnia 
prędkość 51 km/godz. Drugi ze stratą 28 
sek. był Szwajcar T. Rominger, a trzeci 
Brytyjczyk Ch. Boardman (40 sek. stra­
ty). Lider wyścigu Francuz L. Jałabert 
zameldował się jako czwarty ze stratą 50 
sek.

Szósty etap wyścigu (214 km) wygrał 
M. Indurain — 5 godz. 59 min. 37 sek., 
który po 6 etapach wyszedł na prowadze­
nie. Liderowi 1 min. 44 sek. przegrywał L. 
Jałabert oraz 1:53 T. Rominger.

Koszykówka

Zespół Bulls bliski tytułu
W drugim spotkaniu finału ligi ko­

szykarzy NBA drużyna Chicago Bulls na 
własnym boisku z trudem pokonała 
zespół Seattle SuperSonics 92:88. Wczo­
raj odbyło się trzecie spotkanie tych 
drużyn na boisku w Seattle. Tym razem 
koszykarze Bulls rozgromili swych prze­
ciwników 108:86. Najwięcej punktów 
(36) dla zwycięzców zdobył M. Jordan.

Drużyna z Chicago prowadzi w serii 
spotkań 3:0 i do ostatecznego triumfu 
potrzebne jej jeszcze jedno zwycięstwo. 
Tenis

J .  Kaflelnlkow wygrywa 
w  Paryżu

Otwarte mistrzostwa Francji na kor­
tach Rolanda Garrosa zakończyły się 
zwycięstwem Rosjanina J. Kaftelnikowa, 
który pokonał w finale Niemca M. Sticha 

- 7:6, 7:5, 7:6. W półfinale Kaflełnikow 
wygrał z rozstawionym z nr 1 Amerykani­
nem P. Samprasem 7:6,6:0,6:2. Kafidni- 
kow jest pierwszym Rosjaninem, który 
wygrał turniej wielkoszlemowy w Paryżu.

Wśród kobiet jak i w roku ubiegłym 
turniej wygrała Niemka S. Graf, która w 
finale pokonała Hiszpankę A. Sanchez- 
Vicario 6:3, 6:7,10:8.To był 99 turniej 
wygrany przez 26-leliuą Niemkę.

J. Kafidnikow razem z B. Vacekiem 
(Cżechy) triumfował równieżw deblu, gdzie 
w finale pokonali parę G.Focget (Francja) 
—J. H lasek (Szwajcaria) 6:2,63. 
Lekkoatletyka

Doskonałe wyniki
* Rekordzistka i mistrzyni świata w

skoku wzwyż Bułgarka S. Kostadinowa 
podczas zawodów w Moskwie o 
Memoriał Braci Znamienskich uzyskała 
najlepszy wynik na świede w bieżącym 
sezonie. Pokonała ona poprzeczkę na 
wysokośd 201 cm. Druga była J. Gulaje- 
wa (198 cm), a trzecia T. Motkowa (obie 
Rosja) — 194 cm. ^

W skoku w dal zwyciężyła Ukrainka 
I. Krawiec (699 cm) przed Włoszką F. 
May (688 cm) i Polką A  Kaczmarek 
(680 cm). Na dystansie 100 
triumfowała M. Ottey (Jamajka) —| 
10,92 sek. przed Rosjanką I. Priwałową 
(11,08).

W skoku o tyczce'mężczyzn 
zwyciężył S. Bubka przed Francuzem J. 
Galfione. Obaj przeszli poprzeczkę na 
wysokości 590cm. Bieg na 1500 m wygrał 
Algierczyk N. Morcełi (333,22), a bieg 
na 800 m — Kenijczyk W. Kipketer 
(1.44,06).

• Na zawodach na Cyprze Greczynka 
N. Xanthou w skoku w dal uzyskała wynik 
701 cm, wyprzedzając Rosjankę L.1 
Gałkinę — 688 cm.

W  kilku 
wierszach

Polak D. Michalczewski obronił 
tytuł zawodowego mistrza świata w bo- 

r wadze lekkociężkiej w 12-mndo-ksien
wej walce pokonując wysoko na punkty 
Ch. Girarda (Francja).

* 21-letnia pływaczka australijska S. 
Marony pierwsza na świede pokonała 
odległość 175 km z Kuby na Florydę. 
Płynęła ona 50 godzin bęz odpoczynku 
nie dotykając klatki ochronnej broniącej 
ją przed rekinami.

lnf.wŁ
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700 — Dzień dobry. 18.00 
f\— Wiadomości. 18.10 — 

Sa&mośri (ros.). 1820 — Mi- 
costwa Europy w piłce nożnej.

Rosja. 2030— Pano- 
obł 2105 — Studio sportowe. 
2L15—Premiera. "Rok, jak ję­
ta dzień". 22.15 —  Magazyn 
Mliiialny. 2250 — Mistrzostwa 
E*opywpiłce nożnej. Turcja— 
Ckonracja (I ) .  23.35 — 
B̂domośd wieczorne. 2350— 

Mutrzostwa Europy w piłce 
fcśaej.Ttarcja—Chorwacja (II). 

LNK
7-30—Poranne koło. 9.05— 

_"Bez domu jest źle". 16.20 — 
Wiadomości z Hollywoodu. 
^ —-Telegra "Randka". 1720

"Monitor*. 18.10 — S. anim. 
1&3S — S. "Bez domu jest źle". 
■̂30 — Program publicystycz- 

*®*polemiczny. 20J00 *— 
yiadomości. 20.25 — "Show 
«*iqrHilIa". 21-00 — S. "Tropi- 

upaT. 22.00 — "Oponuj!*.

23.00— Wiadomości 23.15— S. 
"Komiczne historie’'. 23.45 — S. 
"Dalekie namioty". 035 — S. 
"Niech krew się leje!".

BAŁTYCKA TV 
830-1825 — Program DW. 

1830 — S. Tak świat się kręci". 
1930 —  Przegląd NBA. 20.00 — 
Świat mistrzów. 2030 — S. "Ma­
nuela". 21.00 —  S. Tak świat się 
kręci". 2L55— Ncwośd bałtyckie.
22.00 — Film fab. "Migotanie". 
2335— Świat mistrzów. 0.10-830
— Program CNN.

TELE-3
- 1655 — 100 proc. 17.00 —
Wiadomości CNN. 1730 —  S. 
"Santa Barbara". 18.15— Lekcja 
jęz. niem. 1830— Film dla dzie­
ci. 1855 —  100 proc. 19.00 -| 
Program "Nauka i technologia".
19.30 —  S. "Santa Barbara".
20.30 — Program medyczny 
"Moje serce". 21.00 — 
Wiadomości. 21.15 —  Nowośd 
sportowe. 2130 — S. "Droga do 
nieba".22.25— Sport na świede. 
2 3 .0 0 .Wiadomośd. 23.15 — 
100 proc. 2320— Nowośd spor­
towe. 2330 — Program muzycz­
ny "POP TV".

WILEŃSKA 7V 
750— Wiadomośd z Wilna.

8.00— S. "Sprawy sercowe". 830 
Kr— Na przekór rekordom. 9.00— 

Rosyjskie loto. 9.45 —  Patrol 
drogowy. 10.05 —  S. "Neonowy 
jeździec". 11.00 — -Kurs dolara.
11.15 — Katastrofy tygodnia.
11.45 — Apteka. 1155 — 
90x60x90. 12.15 — Film fab.

"Matka". 1725 — S. "Neonowy 
jeździec". 1830— S. "Sprawy ser­
cowe". 1850— Dziś w miastecz­
ku. 19.00 — "Zawód: nurek".

■ 1955 — 6 wiadomośd. 20.05 — 
Film fab. "Awantura". 21.45 —  
Skandale tygodnia. 2250— Dziś 
w miasteczku. - 23-00 — 
Wiadomośd z Moskwy. 23.15— 
Nowości muzyczne. 23.35 — 
"Mężczyzna, kobieta i miłość" 
(dla dorosłych).

KOWIEŃSKA TY
18.00 — Filmy anim. dla 

dzieci. 1830 — S. "Czarownica". 
1930 — Wiadomośd. 20.00 — 
W świede muzyki. 2030— Film - 
dok. 2130— Wiadomośd. 22.00 
— S. "Kamdeony".

I KANAŁ
5.00 — Tderanek. 8.00 — 

Wiadomośd. 8.15 — S. Taje­
mnica kobiety z tropików". 9.05 
— Powrót do źródeł. 9.45 — Pa­
norama śmiechu. 10.15 — Film 
anim. 1030 — Zgadnij melodię.
11.00 — Wiadomośd. 11.10 — 
Mir. 1150—  Mistrzostwa Euro­
py w piłce nożnej. Rumunia — 
Francja. 14.00 — Wiadomośd.
14.20 — Film anim. 14.45 —  
Wesoła kompania. 1455 — Mul - 
litrołia. 15.10 — Cudowny świat, 
czyli Cinema. 15.40— S. Tidene 
i chłopcy". 16.05 — Do lat 16 i 
więcej. 1630— Siedem dni spor­
tu. 17.00 —  Wiadomośd. 17.20 
— S. Tajemnica kobiety z tro­
pików". 18.10—  Godzina szczy­
tu . 1835 ■— Zgadnij melodię.
19.00— Temat. 19.45 — Dobra­
noc, dzied. 20.00 — Czas. 20.45

— Wybory-96.21.00— Władza i 
chwała: Nikołaj II. 23-20 — Mi­
strzostwa Europy w piłce nożnej. 
Turcja — Chorwacja. 1.40 — 
Hitparada.

ROSYJSKA TV
6.15 — Film anim. 6.45 — 

Wybory-96.7.00— Wiadomośd. 
720 — W tym dniu. 730 — Ro­
syjski biznes. 750— Wybory-96.
8.05 — Klub "L". 850 — Kangur. 
9.10— S. "Santa Barbara". 10.00
— Dziennik. 10.20 — Festiwal 
folk. 1035 — Obrona cywilna.
11.05 — Film fab. "Kościej 
nieśmiertelny". 12.10 — Nie-za- 
pomnijcie włączyć telewizor.
12.55 —  Sklep. 13.00 — 
Wiadomośd. 13.20 —  Rosyjski 
biznes. 1450— Kalendarz. 15.00
— Iwanow, Pietrow,. Sidorow. 
1550 — Wybory-96. 16.00 —  
Hokej na lodzie. 17.00 — 
Wiadomości. 1720 — Hokej na 
lodzie. 18.15 — Telemagazyn 
"Zdrowie!1.1825— Nic prostsze­
go. 1855 — Nic, z wyjątkiem.
19.10 — Wybieraj, bo przegrasz.
19.10 — Mistrzostwa Europy w 
piłce nożnej. Włochy — Rosja. 
2030— Wybory-96.2035—Je­
den dzień z J. Łużkowem. 21.10
— Wyboiy-96.2130— S. "Santa 
Barbara". 2225 — Cichy dom. 
2320 — Film dok. 2350 — Wy- 
bory-96. 24.00 — Wiadomośd. 
0.15 — Gorąca dziesiątka. 1.10
— Muzyka wszystkich pokoleń.

TV  POLONIA
8.00 — Panorama. 8.10 — 

Dzień dobty z Polski. 93Q— "Mąż 
pod łóżkiem"— film prod. polskiej.

10.00 — Wiadomośd. 10.10 — 
Program dnia. 10.15 — Uczmy 
się polskiego. 1050— Ciuchcia. 
1120— "Chłopi" — serial prod. 
polskiej. 12.15 —, Blok pro­
gramów edukacyjnych. 13.00 — 
"Mały”— film fab. prod. polskiej.
14.30 — "Nocny Marek" — 
reportaż. 1455— Przegląd prasy 
polonijnej. 15.10—Tydzień pre­
zydenta. 1525— Rozmowa dnia.
15.55 — Powitanie, program 
dnia. 16.00 — Panorama. 1620 
— Ludzki świaL 1650— Ekspres 
reporterów. 1720 — Gość TV 
Polonia. 1730— Historia. 18.00 
— Tdeezpress. 18.15 — "Banda 
Rudego Pająka” — serial dla 
młodych widzów. 18.45 — Muzy­
czna Jedynka. 19.15—"Punkt wi­
dzenia" — serial prod. polskiej. 
2020 — Dobranocka. 2030 — 
Wiadomośd. 21.00—Md M, czy­
li Mann do Materny Materna do 
Manna. 21.25 — "Red tale, red- 
tale". 2200 — "Idole?" 2230 — 
"Mefisto walc" — film fab. prod. 
polskiej. 2325 — Program na 
środę. 2330— Przegląd publicy­
styczny. 030— Przegląd Filmów 
o Sztuce. 1.00 — Logos. 1.20 — 
Panorama.

TYP-1
7.00 — Kawa czy herbata? 

8.45— V.I.P.— rozmowa Jedyn - 
ki. 9.00 — "Przygody bystrego 
Billa" — serial anim. prod. au­
stralijskiej. 9.30 — Szóstka na 
szóstkę. 10.00 — Wiadomośd.
10.10 — Mama i ja. 1025 — Gi­
mnastyka. 1030 —  Domowe 
przedszkole. 1055 — Porozma­

wiajmy o dzieciach. 11.00 — 
"Córeczki milionera" — serial 
prod. USA. 1150 — Muzyczna 
Jedynka. 12.00 — Giełda pracy, 
giełda szans. 1220 — Savoirviv- 
re. 1230 — Klub Samotnych 
Serc. 1250—Sto lat—magazyn 
ubezpieczeń społecznych. 13.00 
—Wiadomośd. 13.10—Agrobi­
znes. 13.15 S  Magazyn 
Notowań. 13.45 — Tdekompu- 
ter. 14.00— "Wielkie odkiyda w 
biologii"— serial dok. prod. nie­
mieckiej. 14.15 — Bałtyckie te­
chnologie. 1430— Alfa—Nowe 
okulary Hubb!e’a. 14.45 — Przy­
bysze z Mat planety. 15.15— Ka­
mienie z tej i niez tej Ziemi. 1530 
— Laboratorium. 1550 — Pro­
gram dnia. 16.00—Stajnia. 1630 

,—"Nieustraszeni"—serial prod. 
kanadyjskiej. 17.00 — Dla 
młodych widzów. 1725 — Dla 
dzied. 1750—Kalendarium XX 
wieku. 18.00 — Teleexpress. 
1820 — Oko w oka 1850 — 
Pomoc domowa. 19.05 — "Nie z 
tego świata"— serial prod. USA.
19.30 — Sensacja XX wieku.
20.00 — Wieczorynka. 2030 — 
Wiadomośd. 21.10—"Światełko 
w ciemności” — film fab. prod. 
USA. 22.45— Pulsdnia.23.05— 
Sejmograf. 23.15 — Ludzie, 
władza, pieniądze. 23.45 — 
Przegląd militarny. 0.05 — 
Wiadomości. 0.20 — Studio 
sport. ME w piłce nożnej — 
Anglia’96 Turcja — Chorwacja.
2.00 — Sztuka niesztuka. 220 — 
Tani program o poezji. 225 — 
Klub samotnych serc. 2.45—Vi- 
deofashion.
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— Dzień dobry. 11.00— 

^^.egzaminacyjne (pisem- 
galjwtogiidla klas maturalnych 
H I  średniej. 18.00 — 
IgSMci. 18.10— Język fran- 
52| na żywo. 18.40 — 
BspMd (ros.). 1855 — Pro- 

dzieci. 19.15— Program 
"Na parapecie". 1925 

^**0 partyjne.2030—Pano- 
2105 — Studio sportowe. 

C^-Lolma Terias". 2125— 
fflrefaologjczno-publicy- 

CJ*-222S — Film fab."Ade- 
MiEgjgas przerwy—o 23.15 
■SpDośęi wieczorne 

LNK
Poranne koło. 9.05— 

VrJ*nujmźie". 16.20 —S.
17.20 — Tangoma- 

| Ł r l?  — "Bulwar show".
anim. I835— S."Bez 

Uh 1930 — Cztery
~  Wiadomości. 

M  "Randka". 21.00

knwiki. 23.00 —
23.15 — s. "Ro-

23.45 -  S.

DW. 1830 — S. Tak świat się 
kręci". 1930 — Sensacje sporto­
we. 20.00— Cena zdrowia. 2020 
— Jazz. 2030 — S. "Manuela".
21.00 — S. Tak świat się kręci”. 
2155 — Nowości bałtyckie.
22.00 — Godzina z Raimunda- 
sein Rajeckasem. 23.00 — "Za 
r o g i e m . 23.30 —  Świat 
mistrzów. 24.00 — 350 — Pro­
gram CNN. 350— Koszykówka. 
Superfinał NBA. 630 — Pro­
gram CNN.

TELE-3 
1655—"100 proc.". 17.00— 

Wiadomośd CNN. 1730 — S. 
"Santa Barbara". 18.15— Lekcja 
jęz. niem. 1830 —  Film anim. 
1855— "100 proc.". 19.00— 'Te­
lemagazyn "Statyba". 1930 — S. 
"Santa Barbara". 2030 — Tde- 
magazyn "Kalejdoskop europej­
ski". 21.00 — Wiadomości. 21.15 
— Nowośd sportowe. 2130— S. 
"Droga do nieba". 2230 — Mu­
zyka. 23.00 — Wiadomości.
23.15 — 100 proc." 2320 — 
Nowośd sportowe. 2330— Film 
fab. "Uniewinnić mordercę". 

WILEŃSKA TV *
750—Wiadomośd z Wilna.

8.00 — Film dla dzied "Bajka o 
carze Sałtanie". 930 — Patrol 
drogowy. 9-45 — S. "Neonowy 
jeździec?*. 10.40— Film dla dzied 
"llja Muromiec". 12.15 — Skan-

dale tygodnia. 12.45 — Apteka. 
1255 — Film fab. "Gwiazda cza­
rującego szczęścia". (1-2). 1755
— S. T*Jeonowy jeździec". 1850
— Dziś w miasteczku. 19.00 — 
"Ja sama". 1955— 6wiadomośd. 
20.05— Film fab. "Muzułmanin". 
2220 — S. "Mister Bean". 2250
— 6 wiadomośd. 23.00— Dziś w 
miasteczku. 23.15 — Nowości 
muzyczne. 2335.—  "Ci, którzy".

KOWIEŃSKA TV
18.00 — Filmy anim. dla 

dzied. 18.30 — Rozmowy. 1930 •
— Wiadomości. 20.00 — Pro­
gram dla dzied. 2030 — Nie­
mieckie TOP 40. 21.00 — Film 
dok. 2130— Wiadomośd. 22.00
— S. "Kameleony”.

I KANAŁ
5.00 — Tderanek. 8.00 — 

Wiadomośd. 8.15 — Film "Zie­
mia Sannikowa". 9.45— Film-spe- 
ktakl "Staroświecka komedia".
11.45 — Film-bajka "Rusłan i 
Ludmiła" (1-2). 14.00 — 
Wiadomośd. 1420 — "Jerałasz".
14.45 — Film "Lokis”. 1625 — 
Film dok. 1755 — Władza i 
chwała. Film "Piotr I" (1). 19.45— 
Dobranoc, dzied. 20.00 — Czas
20.45 — Film "Piotr I" (2). 2230
— Świąteczny koncert. 23.00 — 
Wiadomości. 0.10 — Program 
rozryw. 0.40 — Film-spektakl 
"Dziwna missis Savidge”.

ROSYJSKA TV
7,00— Film anim. 720— W 

tym dniu. 730 — Przy okrężnej 
drodze. 7.40 — Film anim. 8.10
— Film dok. 850 — Na Dzień 
Suwerenności FR. 9.20 — 
Miłosne wyznanie. 950 — Film 
fab. "Aleksander Newski". 1135
— Rosyjska pieśń. 1230 — Vi- 
deofllm "Moja Moskwa". 13.00
— Wiadomości. 1320 — Film 
fab. "Zabić Smoka". 15.20 — 
Móst czasu. 16.15 — Film anim. 
1625 — Program rozryw. 1720
— Komu wierzyć. 18.00* — 
Gwiazdy filmu. 19.00 — 
Wiadomośd. 1935 — Dziennik 
mistrzostw Europy w piłce 
nożnej. 1950 — Film fab. "Oczy 
czarne". 2230 — Dziennik festi­
walu filmowego "Kinotaur".
22.45 — Film dok. 23.15 — 
Dziennik. 2330 — Program A.

TV POLONIA
8.00 — Panorama. 8J0 — 

Dzień dobry z Pobld. 935— "Nie­
dziela Barabasza"—film prod. pol­
skiej. 10.00 — Wiadomości 10.10 . 

, — Program dnia. 10.15 — 
Krzyżówka szczęścia. 10.45 — 
"Banda Rudego Pająka" — serial 
dla młodych widzów. 11.15 — 
Punkt widzenia—serial prod. poł- 
skkj.1300—"Mefisto wakf—film 
fab. prod. polskiej. 13.55 — 
"Barańczak".1425—Tamięd mo­

jego dziadka" — reportaż. 14.40 
-r  Historia. 15.10 ■— Sejmograf. 
1525— Rozmowa dnia. 1555— 
Powitanie, program dnia. 16.00 
—Panorama. 1620— Raj. 16.45 
—"Dopóki żyje ostatni świadek". 
17.15— Gość TV Polonia. 1725
— Uczmy się polskiego. 18.00— 
Teleexpress. 18.15 •— Sport z sa­
telity. 20.20 — Dobranocka. 
2030 — Wiadomośd. 21.00 — 
Komedianci. "Co nowego — Ka­
zimierz Kowalski". 22.00— "Ido­
le?". 2230 — "Wrony" — film 
fab. prod. polskiej. 2335— Pro- - 
gram na czwartek. 23.40 — Sax 
and Sex. 0.10 — "Szkoła Pisania" ■
— reportaż. 0.40—Filharmonia 
młodych. 1.05 — "Melodia du­
szy"—reportaż. 130—Panorama.

TYP-1
7.00—Kawa czy herbata? 8.45 

— VJ.P.—rozmowa Jedynki. 900 
—"Moda na sukces"—serial prod. 
USA 930— Małe obracanie gro­
szem. 9.45 — Kła psik. 10.00 — 
Wiadomości 10.10 — Mama i ja. 
1025—Gimnastyka. 1030—Do­
mowe przedszkole: 1055— Poroz­
mawiajmy o dzieciach. 11.00 — 
"Bony" — serial sensac. - krym. 
prod. australijsko-niemiecko- 
nowazelandzkiej. 11.50—Muzycz­
na Jedynka. 1200 — Poradnik pe­
tenta. 12.15 — Poradnik 
bałaganiarza. 1230 — Razem ay

osobno. lS.OO — Wiadomośd.
13.10 — Agrobiznes. 13.15 —j 
Magazyn Notowań. 13.40 — 
Chochlikowe psoty, czyli zmaga­
nia z gramatyką. 14.00—Galeria 
Koralewskiego. 14.15 — .Kole­
kcje osobliwe 14.40 — Portrety 
współczesnej prozy polskiej.
15.05 — Zgadnij! Wykaż się!
15.10 — „.swego nie znacie— — 
Katalog zabytków. 1520—Gość 
dnia. 1530— Historia Polskiego 
Radia. 1550 — 'Program dnia.
16.00 — Kraina łagodności.

■ 1630— "Moda na sukces"—se­
rial prod. USA. 17.00 — Dla 
młodych widzów. 1725 — Dla 
młodych widzów. 1750—Kalen­
darium XX wieku. 18.00—Tele- 
ezpress. 1820— Miliard w rozu­
mie. 1850 — Z kamerą wśród 
zwierząt. 19.10—"Słoneczny pa­
trol" — serial prod. USA. 20.00 ,
— Wieczorynka. 2030 — 
Wiadomości. 21.10—"Prywatna 
wojna Murphy’ego" — film fab. 
prod. angielskiej. 23.00 — Pub 
dnia. 23.15 — Ciekawa historia 
Olimpiad. 23.45—Nawa Polska
— Droga do bogactwa. 0.15 — 
Nowa Polska — Rzeczpospolita 
Gminna. 030 — Wiadomości 
0.45 — "Moje Chiny" — film 
prod. USA. 225 — "Moda — 
przemysł, czy sztuka?" — film 
dok. prod. francuskiej.
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ZSA “ALERITA"
P R Z E Z  C A Ł Ą  41 -45-68

d o b ę  705 675

Wezwanie bezpłatne Taryfa 1 km  —  1 Lt

Uwaga) Nowa usługa!
Jeżeti macie problemy, mianowicie wychodząc z przyjęcia nie 

możecie prowadzić swego samochodu, to dowieziemy Państwa i 
samochód pod podany adres w granicach miasta Taryfa —  50 LL

(Zam. 732)

HM

Lista Przebojów

"Zwariowana 19-ka"
atł9W)

1 (1) MARICOH Tell mc"
2 (2) CAPTAIN JAGK "Drill instructor''
3 (5) OUEEN "You dont fooltae"
4 (6) GARBAGB "Stupid Girl"
5 (14) ŚHAGGY "Somcthing different" 
i  (3) LOVB MESSAGE "Lovc Mcssagc’
7 (4) COOLIO "1.2A4"
8 (9) BENZ "Urban city girl"
9 (13) NO MERCY "Wherc do You go"
1* (10) LA  BOUCHE "Foigct mc nofe"
11 (7) S TIN G  "La bcUe damc sans regret*"
12 (N ) ICE MC "Give mc the light"
13 (8).CUUURE BEAT "Gkying in the

14 (12) BRYAN ADAMS "The ónly
thing..."

15 (11) NIOHTCRAWLERS "Should I
cvei"

16 (16) FOOLS GARDEN "Lcmoo T M "
17 (18) MIKĘ &THE MECHANICS

"Ali I necd n a mirade"
1S (15) ROBERT MILES "Chadrca" - 
19 (17) ACB OF BASE "Never gonna *ay"

Nowotki:
1. SCOOTER •HEBEL YBLL*
1  SOUUANS 'C A N T TAKE M Y HANDS.-' 
3. M rPRESIDENT 'COCOJUMBGT

w sabetf 14.00 - 15.00, IcL 42 *4 *0 
Iblmlt:

Radio *Zaad Wilii'

rurki z  PVC i polietylenowe 
do instalacji elektrycznej, J 
błonę polietylenową J 
do opakowań, różnorodne I ;  
opakowania, zabaw ki i in. H 
w yroby z mas plastycznych

Vilnius, tei. (22) 41-38-94, 
(22) 23-50-25, 
(22] 63-54-94, 

fax (22) 63-14-28; 
Kaunas, tel. (27) 79-89-09;

Taniej n iż inni sprzedajem y 
ognioodporną amerykańską 
i niemiecką wykładzinę.
Cena metra kwadratowego •

TEL. W WILNIE 22-45-72.
Kupię "Wołgę" GAZ 24-10, "Mosk­

wicz" M-2141 albo VAZ 2106-09. 
Vilnius, tel. 57-38-18; 47-54-84.

(Zam. 731) 

Naprawiamy lodówki (taL 42-15- 
40, 72-15-48), pralki (taL 72-88-03). 
Udzielamy gwarancji. UL Żalglrto 
108, od godz. 9 do 17.

(Zam. 738) 

Sprzedam 3-pokojowe mieszkanie 
w Justyniszkach.

TeL 61-40-14. (Zam. 740)

Sprzedam 3-poko)owe mieszkanie 
w Paśilaićial.

TaL 61-39-59.
(Zam.741)

Uwaga, Nowożeńcyl Do Waszych 
usług: fotografia, vtdeo, muzykanci.

YUnkts, tei. 69-44-13.
(Zam. 094)

Centrum Kształcenia Kierowców 
organizuje kursy na kategorie A, B, C, 
D, E.

VHnius, tei. 76-31-76 po godz. 15.
(Zam. 723)

2 1  W yrazy  serdecznego w s p ó ł-'
czucia  A llcjan ow l K W IA T K O ­
W SKIEM U

v z  powodu zgonu Ojca

’ składa zespół S A
•Nemenćine"

KALENDARIUM
*  Wtorek (11.VL) jest 163 dniem 

1906 r. Do końca roku 203 dni.
* Znak Zodiaku: Bliźnięta.
*  Imieniny: Barnaby, Daniela; FeS- 

ksa. Róży.
*  Wschód Słońca— 4.43, zachód—  

21.55. Długość dnia 17 godz. 12 min.

litewska Służba Hydrometeorologi­
czna przewiduje na 11 czerwca nieduże 
zachmurzenie, bez opadów. Wiatr 
północno-zachodni i zachodni, umiarko­
wany. Temperatura 22-24 stopnie.

W ciągu następnych dwóch dni w 
dzień mogą wystąpić opady. 12 czerwca 
—  w nocy temperatura 8-13, w  dzień —  
19-24.13 czerwca w  nocy 5-10. w  dzień 
15-20 stopni

Już jestem 
ubezpieczony

Mam spokój, bo:
—  zabezpieczona jest moja 
przyszłość
—  jestem w pewnych rękach

Państwowy Zakład 
Ubezpieczeń 

Filie we wszystkich 
miastach Litwy.

Miłe panie i panienki,

klinika "Kamena"
Vllnius,
Polocko 6 .
(przystanek 
autobusu 
nr 11
"Uźupis-), 
zaprasza 
Panie do 
zbadania
piersi oraz przeprowadzenia 
badań ginekologicznych u 
doświadczonych onkologów.

Rejestracja 
codziennie w  godz. 
10-14, tel. 62-84-20.

(Zam. 733)

TANIO SPRZEDAJEMY: 
cement, ceramzyt, rube- 

roid, szkło, łupek, bitum, krcd( 
blachę stalową walcowaną 
zimno, osprzęt, kątowniki, not 
materiały budowlane.

Z SA  ”Vilmesta”, Vilnins, 
tel. 26-29-30, 26-07-68, fas 
65-26-82.

(Zm l MCI

Potrzebna pomoc domowa, do p* 
sklej rodziny, najchętniej eoMryto* 
na nauczycielka lub pm d ttk sM  
baz zobowiązań.

Yilniua, teL 23-39-87 w godz I*  
15.00.

(Zam. 7SĄ

EKRANY

Przedsiębiorstwo "Antarktł*' 
prawia lodówki w* Wilnie, jego ok* 
cach I na działkach. Gwarancja"' 
rok.

Vilnius, teL 75-24-79,46-71-71 
(Zam.81

UMr. i4-ii.Wo i*, i t

—  "Zaprzysiężona" (USA) - 
-11.15, 1330.15.45, 18,2010 
■  PEWOALE —  "Zmowa “

■ ■ S  • "Niebezpieczne myśW
(USA) —  15-16. VI o 12. 14, 16. 15,1&YI —  
Spektakle Kjjowikiogo Teatru Pantomimy 
Klownów ‘Mimikriczf*.

YILNIUS —  "Cyklon" (Włochy) —  11- 
13.Vlo1230:14.15.16,17.45. ̂ tały Budda* 
(Włochy, faancśa. W. Brytania) —  f1-1&Vlo 
10.30. *fczarny jastrząb* (USA)— 14-16.Vlo 
1230.14.15.16.17.45,1930.

HELIOS—  1 sala— 1 znowu madame 
Cłod" (USA) —  11-13.VI o 13.15.17.18.50.

11-13.VI o  11.40: 14-1B-YIO 
-Zaprzysiężona" (USA) — IM * "

I —  11-18VI o 13. 15. 17. "Aa^^|J5 
(Rosja) o 19. W hoBu —  cottóww*^ 
bilard 14-16Vlo20 —  MkłdzWDwę  ̂
taka: 15-16. VI o 16 —  Wieczorld «■
starszym wieku. __

yfaeoeałon -OZP" —

bo Md Bwi naa* (n i Wendeo) ̂
18. "Zwłęrtią^ — 13.VI o »  
nóży-H10.30. "Pokuta" 

■ ■ ■ ■ o  19.30.ttHS
~tS.VIo 16 "StaHcL-----------
na" — 16. VI o 16 "AaadaW"
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